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Powrót Hohenzollernów na tron 
przepowiada prasa· francuska i angielska. 

PARYŻ, 6.6. - Prasa francuska 
prawie jednomyślnie ocenia oświadcze
nie rządowe gabinetu von Papena, 
przyczem podkreśla, że ze stanowiska 
polityki wewnętrznej stwierdzić trzeba, 
iż Niemcy repnblikańskie giną, a na 
ich miejsce wchodzi stary pruski duch 
junkierski. . 

~Matin" twierdzi, że program rzą
dowy jest antydemo~ratycznym maj
sterszty\tiem. 

Zdaniem ~Petit Parisie\l" forma 
i treść oświadczenia rządowego. jest 
zbiorem artykułów z ~Lokal-Anzeigera" -

.Echo de Paris" twierdzi, że de
klaracja rządowa jest zbiorem mów 
polityków starego reżimu. Sądząc z 
doświadczeń, jakie nam daje historja 
wszystko prowadzi logicznie do przy
wrócenia monarchji. 

LONDYN, 6.6. - ~Daily Mail" 
publiknje korespondencję swego wy
dawcy lorda Rothermere, przebywają
cego obecnie w Niemczech', który u
waża za możliwy powrót Hohenzoller
nów na tron niemiecki jeszcze przed 
końc.em roku 1933. Sądzi on, iż w 
związku z tem w dwu ll!b trzech 

krajach Europy środkowej wzrosną 
silnie tendencje monarchistyczne. Mo
narchja może okazać się korzys~na dla 
niemieckiego życia gospodarczego. Bez 
cesarza Niemcy są jak okręt bez 
stern. Przywrócenie demokratycznej 
monarchii w Niemczech nie wpłynie 
zdaniem lorda Ro~hermere na pogor
szenie się stosnnków francusko-nie
mieckich. 

I ~Daily Express" zajmuje się sen
sacyjnemi pogłoskami, zanotowanemi 
wczoraj przez -prasę londyńską, jakoby 
w Niemczech wybuchła rewolucja, 

a szczególnie, jakoby H ;ndenburg za
mierzał IV październiku, w dniu swoich 
85-tych urodzin wy<l.ać manifest do 
narodu i polecić byłego Kronprinza 

'jako swego następcę. 

Na podstawie informacyj, uzyska
'nych przez Korespondenta berlińskiego, 
od jednego z członków rządu nie
mieckiego, dziennik stwierdza, że wia
domość ta jest zupełnie niepraw dziwa 
i miała na celu zdyskredyto'lfanie o
becnego rządu niemieckiego. 

Kiedy będą ogłoszone nowe dekrety B;~a~i~i~z;przedają walut 
WARS~:!~~~~Y':~~ ~erp~?!dUr~~~~~ecnej znaj- . ludziom "z ulicy". 

no powr6cil z Wilna, gdzie bawił w dują się sprawy naczelnego komitetu WARSZAWA, 6. 6. _ Na ostat- postanowiły zupełnie nie sprzedawać 
ciągu ostatnich 2 dni, p. premjer do zwalczania skutków bezrobocia. nim posiedzeniu Związku Banków za- dolarów ludziom z ulicy, ponie~aż 
Prystor i objął urzędowanie. Chodzi mianowicie o zapewnienie p~ły blIrdzo ciekawe uchwał,. Ban~i zkolei trafiają one do pońc~oGh ciuła-

P. premjer odPyl - jak codziell- źródeł dochodu dla dlllszej akcji Ko- związkowe. w zrozumieniu sytuacji czy i tutaj - w obecnej sytuacji -
nie -- szereg narad wewnętrznych i mitetn w jeeieni, jak 'i potrzeb bieżą- jaka się obecnie wytworzyła, postano- mogą się zdecydować, co narazi na 
konferencyj z kiemwnikami resortów. cych. wiły same ograniczyć swobodę wyda- straty oszczędzających. 

Po~iedzenie Rady ministrów wy- * * * wania walut zagranicznych .ludziom Również bardzo ważną uchwałę 
znaczone cędzie prawdopodobnie dopie- W bieżącym miesiącu ogłoszone bę- z ulicy". powzięto w sprawie zakupów papierów 
ro w końbu bieżącego tygodnia. dą, również dekrety o połączeniu mf- Dewizy i waluty zagraniczne będą zagranicznych. Banki zobowiązały się 

Na posiedzeniu załatwiony ma być nisŁerstw: rolnictwa i reform rolnych, wydawane bez ograniczeąia osobom, przezrowadzać polecenia klientów tył
między lnnemi projekt dekretu dający oraz o rezdz~ale biur i wYdz~ałów mi- które legitymują, się usprawiediiwionem ko w tym wypadku o ile otrzymają 
podstawy do zmniejszenia wygórowa- nisterswa robót publicznych, między zapotrzebowaniem (przemysłowcy, kup- pokrycie w dewizach . lub walucie za-
nych uposażeń w przedsiębiorstwach in. resorty; większość przej~ie do cy, wyjeżdżający zagranicę) . granicznej. 
przemysłowych i handlowych, o któ- ministerstwa komunikacji. Uchwała wymierzona jest przede- Uchwała ta niewątpliwie zahamu-
rym w swoim czasie .Dziennik" do- Oba te dekrety wejdą w życie z wszystkiem w spekulantów żerujących je pę w ltierunkn kupna papierów za-
nosił. dniem 1 lipca, na naiwności swych klientów. Banki grani.pzny.ch. 

Jak się dowiadujemy, na warszta· 

Hausner przepadł bez wieści 
PARYŻ 6. 6. - Paryskie dzienniki czas brak wszelkich wiadomości o Ha

wyrabją przekonanie, !te lotnik polski usnerze. Pogłoski o tem, jako Hausner 
Hausner, zginął pośrodku oc~anu. prztileciał nad miastem Cork w Irlan-

Chociat. lotnik posiadał zapas ben- dji, okazały si~ bezpodstawne. Oparte 
zyny, wystarczający do . wczorajszego były tylko na opOWiadaniach jednej o
południa, ale niemógł zapewn8 poko- soby, która rzekomo miała słyszeć ha
n~6 straszliwej bur21y, wśród której le- las motoru. Oficjalne wiadomości z Ir
Ciał od chwili opuszczenia Ameryki. landji i Andlji nie wskaZUJą na t,aden 

Samolot Hansnera nie miał aparatu ślad aeroplanu. Zapasy benzyny, jakie 
radjowego. Nadzieje odnalezienia go zabrał z lobą Hausner, w obecnej chwi-
81\ niezmiernie nikłe . li byłyby już dawno wyczerpane. 

NOWY JORK 6.6. (PAT)-Dotych-

Dzielny rozbitek polski 
z okrętu Georges Phllipart. 
MARSYLJA, 6 czerwca. (PAT.).

Do ~arsylji przybyła ostatnio part ja 
rOZllltków uratowanych z katastrofy 
~~ętu nGeorges Philippart". Sród roz
Itkó~ znajduje się jeden obywatel 

pOblu, niejaki Mieczysław Olewski. 
. 9lewski j echał na okręcie jako wię

Zlen, aresztowany za jazd~ na parow
cu. bez biletu. Po przybyciu do Fran
C)I miał być przekaZ8Dy władzom sł-

dowym. Jednakże podczas katastrofy 
OIewski odznaozył' siQ taą odwagą i 
brawurą przy ratowaniu z płomieni 
kobiet i dzieci, że po przybyciu do 
Marsylji dzięki świadectwom uratowa
nych przez niego pasażerów został pn 
zwolniony przez prokuratora od jakiej· 
kolwiek odpowiedzialności karnej i w 
najbliższych dniach bQdzie repatrjowa
uy z wolnej stopy do Polski. 

Straszli a let 
w ambasadzie francuskiej w Berlinie. 

BERLIN 6.6. (PAT)-Portjerowi 
ambasady francuskiej w Berlinie wrę
czył dziś nieznany osobnik list wraz 
z paczką owiniętą w niebieski papier 
i zaadresowaną na nazwisko ambasa
dora francuskiego p. }ł'rancois Ponceta 
Gdy sekretarz osobisty ambasadora 
przyetąpił do rozwijania pakietu, oka

'zało się, że zawiera on dwie odcięte 
ręce kobiece, Na jednym z palców 
znajdowała się podwójna obrączka wdo
wia. 

Wypa~ek ten wywołał w ambas. 
niezwykle przykre wrażenie. Natych
miast zawiadomiono o tem policję kry
minalną, która przysłała do ambasady 
kilku urzędników celem przejęcia krwa
wego pakietu. Wg. przypuszczeń od
dawcą pakietu był 25-letni rolnik Lu
dwik Schoei'{ z Lubeki, który zamor
dował przed )ilkl1 dniami swą 60-let- 1 
nią matkę, o(lcinając jej przytem ręce 
Podejrzewając, Schoeti jest umysłowo 

chory. W liście dołączonym do pakie
tu wymienione bylo jego nazwisko. 

Wybory do Reichstagu 
w lipcu. 

BERLIN 6.6. (PAT)- Termin wy
borów do reichstagn wyznaczony został 
przez Prezydenta Hindenburga na dzień 
31 lipca rb. 

Von Papen jedzie do 
. Lozanny. 

BERLIN 6.6. (TAT) n Vos iche Zei
tung" don i. że b. prezydent banku 
Rzeszy dr. Schacht niewejlhie w skład 
dele~acji niemieckiej na konferencję 
lozansk~. Na czele delegacji stanie kan
clerz von Papen. CzłonKami jej b~dą 
min. spraw zagr. von Neurath, min. fi
nansów dr. Schweting i min. gospodar
ki Warmbold . 
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Proces ks. Z. Woronieckiej ciela w jakim trybie ma być prowa_ 
dzona rozprawa, tajnie, czy jawnie. 

PrzewodniczĄcy ogłasza decyzję ~e 
akt oskarżenia, przesłuchanie oskario. 
nej oraz zeznania 4·ch świadków to
czyć się będq przy drzwial'h zamknię_ 
tych, reszta zaś rozprawy-publicznie. o zabóJstwo kupca łódzkiego Boya 

toczy się częŚCIOWO przy drzwiach zamkniętych Swiadkami, których zeznania odby
wać się będą tajoie, są: matka ośkar
ż~nej p. Zofja Woroniacka, b. WSpó!- ' 

zeznań nieobecnych świadków przyj- pracownik firmy .Boy· i powiernik 
mując ewentualność, że sprawa nie u- zabitego. Dudziński, panna Lupa i pan
ległaby odroczeniu. na .Dzidzia". Ten sam los spotka od-

W sądzie okręgowym w Warszawie 
rozpocząt się proces Zofji Toepfsrowej 
oskartoaej o zabójstwo Brunona Boya. 

Oskarżona z domn ks. Woroniecka, 
przed kilku laty wyszła 7amąż za Toep
(era. Wkrótce po ślubie nastąpiła sepa
racja. W tym czasie młoda rozwódka za
pozna1e się z kupcem łódzkim p. Bruno
nem Boyem, rozwjed~lonym, Wywiązuje 
się między nimi miłość. Mowa jest o m&! 
żeństwie. Lecz oto w lecie 1931 r. Boy 
poznaje innI} kobietę. Toepferowa staje 
!!ię coraz bardziai zazdrosna. Strzaty 
śmiertelne w dniu 20 listopad 1981 r. 
kładli kra. romansowi. .. * *. 
• Karetka więzienna przywiozla wczo

raj o godzinie 8.30 rano do pałacu Paca 
przy nI. Miodowej 15 młodą księżnę Zo
fi.-Zytę Korybut-Worouiecką, liczącą lat 
24. 

Od rana kuluary 8łdowe oblegane są 
przez ciekawycb. GłÓwnem zaintereso
waniem cieszą !'ię dwie oso\)y: oskarżona 
oraz panua J., znana z prasy z pieszezo
tliwego przezwiska .Dzidzia". a sali 
SĄdowej zbiera się publiczność reprezen
towaua przez kilkadziesiąt młodych osób. 

Przywieziona z więzienia na Pawia
kn ks. Woroniecka oczekuje rozpoc1.ęcia 
procesu w pokojU dla wi~źniów, otoczo
na eskortą policyjną. J e~t spokojna, a 
raczej zimna, milcząca. 

Podczas sprawdzania świadków wez
wanych na rozprawę, ogólne zaiaterelo
wanIe budzi osoba ostatniej miłości za· 
bitego Boya, panny .Dzidzi", zamieszka
ł8j w Łodzi, którq sąd wezwał w cha· 
rakteue 'wiadka oskarżenia. 

.Jest to wysoka blondynka o utlenio
nych włosach, ubrana szykownie w czar
ny płaszcz, w bialą czapeczkę i apaszkę 
w dnże białe grochy. Przyszła na salę 
sądową ze śladami wielkiego przejęcia 
na twany. 

Wszystkie kobiety, wystl)pujące w 
roli świadków w tym procesie ubrane 
są na czarno. Nawet tłumac.ka przy
sięgła występuje w żałobie, co począt
kowo tłllmaczono opacznie, gdyż wzięto 
ją za krewną zabitego. 

Obrońca 03karżonej, adw. Wł. 50-
botkowski, przed rozpoczęciem rozprawy 
odbył rozmewę z ks. Woronieckl} i jej 
matką, podeszł'ł wiekiem panią. 

Wreszcie wprowadzajll na salę Woro
nieck". Pllblicz ność przygląda się jej cie 

kawie oceniając jej urodll i Itrój . Obra
na jest w czarny beret jedwabny, czar
ną snkienkę sportową z kremowym koł
nierzykiem, na szyi sznur prawdziwych 
kryształów. Brunetka, cera śniada. 
Twarz dnża, nieco asymetryczna o ubo
giej jednolitej mimice. Usta snrowo za

Sąd wydał decyzję prowadzenia czytanie zeznań p. Poplawskiego. 
procesu. I Następuje częś~ rozprawy osłonię-

Przewodnicz4cy zapytuje oskarży- tej tajemnicą. 

cięte. Oczy bez wyrazu. 
Przed godz. lO-tą rozlega ię na aali -----------------------------,---------------sądowej dzwonek. Wchodzi sąd. E h 
Przewodniczl\cy zadaje pierwsze py- I C a 

tanie. Pyta o wiek: i imiona rodziców. 
- Jestem wyznania rzymsko-kato

lickiego, - mówi oskarżona. 

nieudanego zamachu 
na Mussoliniego. 

- Zajęcie'? 
- Byłam ostatnio kaSjerką w skle-

pie narzeczonego. 
Jakie wyniki ąało śledztwo. 

- Panna, mlltatka7 
- W separacji. 
- Czy była oskarżona karaną? 
- Nigdy jeszcze. 
Odpowiada powolnie i monotonnie. 
Adw. Gutman wnosi powództwo cy-

wilne, wytoczone w imieniu dwojga o· 
sieroconych drobnych dzieci Boya po 200 
złotycb na każde miesięcznie aż do doj
ścia do pełnoletności. 

RZYM, 6.6. (PAT) Aresztowany w 
dniu 4 b. m. w okolicy Placu Wenecji 
Sbardelotto został przesłuchany przez 
władze śledcze. Z przesłuchania tego 
wynika, że Sbardelotto powzi'll już da
wno swój zbrodniczy zamiar dokonania 
zamachu na Mussoliniello, w porozumie
mieniu z grup,! emigrantów antyfaszy· 
stów w Belgji i Francji, którzy dostar
czyli mu bomb, rewolweru, fałszywego 

paszportu szwajcarskiego oraz pieniędzy. 
Sbardolelto przybył na terytorjum włos
kie w piewszych dniach czerwca przez 
Brenner, zaopatrzony w fałszywy pasz· 
port na nazwisko Gallini Angeli udał się 
on naprzód do Civita Vecchia lO stam
t'ld do Tivoli, wres1:cie 4 czerwca przy
był do Rzymu gdzie tego samego dnia 
został aresztowany. 
~ f~_J 

Z pośród wezwanych a ·tn świadków 
nie stawiły się 3 osoby, w tern matka 
zabitego i praktykant sklepowy Teobatd. 

Na salę Slłdowlł wchodzi rozwiedzio
na żona nieboszczyka, p. Elżbieta Boyo
wa, która jako opiekunka dzieci Boya 

RZĄD BRYTYJSKI 
idzie na ustępstwa ,wobec de Valery. 

ma prawo pozostat na sali przez cały LONDYN 6. 6. (PAT) - Ogłoszono 
czas rozprawy. dzii w jz:bie gmin deCYZJę gabinetu 

brytyjskiego delegowania ministra do-
Przewodniczący pyta ją, czy nie zna miniów Thoinasa i ministra wojny lor

powodów niestawiennictwa matki Boya da Hailshama do Dublina na pertrak. 
do Slłdu. Odpowiada przecząco. Matka tacje z de Valer~. Wywołało to w Lon
Boya mieszka pod Bydgo ~zezą w Wienc- dynie poważne pornszenie. Rz~d bry
borku. P. Boyowa mówi słabo po polskn tyjaki, jako mogło się wydawać z roz
z wyrażnym niemieckim akcentem. mai tych oświadczeń Thomasa zdecydo-

Powód cywilny wnosi o odro<lzenie wanie _ zajmował stanowisko nieprzeje
procesu z powodu niestawienia Bię dnane co do tego, !te uchylenie przez 
trzech wspomnianych świadków. De Valerę przysiljgi na wierność kró .' 

Obrońca adw. Sobo~kowski zaopo- lowi stanowi złamanie traktatu brytyj
nował przeciwko odraczaniu procesu sko-irlandl'lkiego. W Londynic łudzono 
tylko z powodu niestawiennictwa się się, że ta uchwała nie przejdzie, gdy 
matki Boya, gdyż jest to staruszka jednak senat irlandzki przyjął ją w 
SO-Ietnia i kaMy miesięc może utru· drugiem czytaniu i gay stało się jas
dnić przyjazd jej z Bydgoszczy dQ uem, że projekt bljdzie przyjęty rów
sądu. Co do Teobalda, to uważa, że nież i w III czytaniu i 8tani8 się pra
do tej sprawy nic nie wniesie. Co do wem, w gabinecie angielskim zaczęto 
trzeciego świadka, PopławIkiego, który zastanawiać silj nad zmianą nieprzeje
porusza tyle brudów, zrzeka się zabie- dnanego stanowiska. Nie bez znaC\ze
rania głosu. nia są audjencje udzielone Drzez króla 

I Na pytanie przewodniczącego po.. zarówno Thomasowi jak i Hailshamowi 
wód cywilny zgadza się za odczytanieliPrzypuszczalnie gabinet zapewnił 80-

bie zgodę korony na pewne koncesje 
wobec de Valery. 

Granat rozerwał 
bezrobotnego. 

BYDGOSZCZ, 6.6. (PAT) W~j 
w lesie na Oosowej Górze 30·tptni 
Franciszek Lis, bezrobotny, znalazł gra
nat r mimo ostrzeżeń towarzyszącego 
mu 1S-letniego Anton~ego Augustyno· 
wicza począł rozbijać granat młotkiem. 
Nastąpił wybuch, w wyniku którego Lis 
rozerwany został na strzępy, towarzysz 
zaś jego odniósł ciężkie rany. 

Tragiczna parada 
w Neapolu. 

NEAPOL, 5.6 (PAT.) PodcZ8S""S8r. 
wy honorowej w jednym z mniejszych 
składów amunicji nastąpiła eksplozja. 
Piljciu żołnierzy ponioslo śmierć, nadto 
pewna liczba żołnierzy odniosła rany. 

-------------------------------------------------------------------

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 

Poczqtek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol., w soboty, 
o godz. 2-ej po pol., niedziele i świljta o godz. 12-ej w poł. 

Na l -szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

DiwlękOWY 

OTWARC IE 
Jedynego letniego kino~teatl'u dźwiękowego w Łodzi 

W OGRODZIE 
rewelacyjnym 
przebojem - "Dwa serca b iją w walca takt" 

(wersja polska). 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody. 

CORSO 
Dziś i dni następnych! Przebojowy film produkcji Europejskiej. Po raz pierwszy w Łodzi! 

W roli glównej 3 gwiazdy europejskie : 
ZIELONA Nr. 2/4. 

S.la naletycle wontylowana.
Początek Seansów w dni powszednie 
o lod.. 4, w soboty niedziele j świę

ta o godz. 12.ej 
Ceny miejsc na pierwazy seans 

znacznie zniżone 

ZBIEG 
. Przepych wystawy I 

Potęiny dramat ero
tyczno-krymin&lny- Suzy Vernon, Rudolf Klein Rogge i France

ska Bertini. 
,Cudowne zdjęcia morskiel Arcyciekawa treśćl 

Nad program: Farsa i aktualności filmowe. 
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W OCZEKIWANIU WYBUCHU. 
Rosnące zarzewie wojny na Dal. Wschodzie 

Antyjapońskie nastroje ludności w Mandżurji. Siły powstańców rosną. 
Katowicka wPolonia" w korespon- I liwości wojsk powstańczych tylko 

dencji z Mandżurji donosi: większa armja mogłaby definitywnie 
Wł6cząc się po chińskiej dzielnicy ruch powstańczy zlikwidować. 

miasta spotkałem starego misjonarza. Wszystkie bez wyjątkn ondziały 
Osiadł on tu z końcem ubiegłego stu- powstańcze znajdują się w bardzo ko
lecia i zna .dobrze kraj . W toku roz- rzystnem położeniu strategicznem, ma
mowy powiedział mi : jąc oparcie o góry, a dalej granicę 

wJaponja mo!e i ma szanse sowiecką. Pasma wzgórz i wąwozów 
pozyskać sympatje " drobnego Sl\ doskonałym terenem obronnym dla 
mieszczaństwa ch ińskiego, Jeśli wojsk z tego rodzaju warunkami obe
uda się Japończykom zlikwido- znanych i niejako zżytych; - ukłlld 
wać stan ciągłej niepewnośc i terenu niweluje w dużym stopniu 
i zmienić w ten sposób waru n- przewagę techniczną, jaką mogłaby 
ki bytowania szerszych mas na posiadać nad powstańcami atakująca 
lepsze, wówczas nastroje ant y- ich armja regularna. 

w Mandżurji. Ponieważ zaś dowódz
two wojsk japońskich obawiało się ob
sadzania pokrytych śniegiem gór, gdzie 
w st. sunku do reszty kraju różnice 
klimatu są olbrzymie, przez nieprzy
zwyczajonych do tych warunków żoł
nierzy, przeto okupację Mandżurji 0-

grani~zono do równin, a pasma gór 
pozostawiono pod bezapelacyjną wła

dzą band rozbójniczych i wojsk po
wstańczych. 

Poz'a linj" g6r jednak, na sowiecko
mandżurskiej granicy jest już skon
centrowana silna armja rosyjska, która 
opasuje Mandżurję z trzech stron że
laznym łańcuchem. japońskie szybko zn ikną, Dziś Stosunkowo gęsto zalndniona oko

naród chiński składa odpowie- lica pozbawia powstańc6w wszelkich 
dzialność za rozruchy w kraju trosk aprowizacyjnych, a oparcie o 
właśn ie na barki okupacji j a- granicę sowiecką gwarantnje dostawę 
pońskiej, a równolegle do wzra- broni, amunicji i materjału wojennego. 
stającej nędzy wzrasta nienawiść Sowiety nie odmawiają zaopan.y-/ 
do Japończyków. Stan i na- wania powstańców i sprzedawania im 
strój n iepewności w catym kra- broni i amunicji, nie na tem jednak 
j u poza obrębem większych polega główne znaczenie roli, jaką od
miast większy jest dzisiaj, ni! grywają ~Qwiety w obecnem położeniu 
to' było podczas powstania Mandżnrji. 

Jeśli armja japońska zatrzyma się 
u stóp gór na stałe z bronią u nogi, 
to w6wczas wojska powstańcze będą 
mogły zawsze zbierać się i koncentro
wać pod osłoną gór, tam będą mogły I 
zbroić ~ię i nznpełniać swe zaopatrze
nie, a w odpowiednich momentach ro
bić wypady na równiny. 

bokserów" . Oto oświadczono ze strony Sowie
Tak mówił o sytuacji przygodnie tów, że obsadzenie przez wojska man-

spotkany misjonarz. dżurskie względllie japońskie pasm 
Po chwili ulicami dzielnicy chiń- g6rskich Khingan i Czaupaj, które od 

skiej przejechały wszybkiem tempie wschodu i zachodu stanowią naturalną 
samochody ciężarowe, pelne japońskiej linję obronną Mandżurji na wypadek 
piechoty w bojowym rynsztunkn. Ce- ataku ze strony granicy sowieckiej, 
lem ich jazdy był port na rzece Sun- uważane będzie przez rząd sowiecki 
gari, za naruszenie interes6w sowieckich 

Ponieważ zamknięcie gór gęstym 
kordonem wojska wymagałohy zbyt 
wielkiej Koncentracji sil, ta możliwość 
więc nie wchod:ci dla Japonji w ra
chubę. Pozostaje więc tylko jedno: 
jeśli Japonja chce ostatecznie zlikwi
dować oddziały powstańcze, to wów
czas musi odeprzeć je aż do granicy 
sowiecko·mandżnrskiej. Na taki krok 
jednak Japonja może zdobyć się tylko 

_ wtedy, gdy czuć się będzie dostatecz-
Z małego pagórka moźna było zo

baczyć, jak przed mnrami zabudowań 
portowych kłębi się czarna masa; - Listy Z Górnego Sląska. 

nie na silach na wypadek konfliktu 
z Sowietami i gdy będzie miała pew
noŚĆ, że mimo wszystkich oświadczeń 
i zapowiedzi, Sowiety w źadnym wy
padku nie odważą się na rozpoczęcie 
wojny. Nie bez znaczenia zaś, na 
wypadek wojny, jest fakt, że od stro· 
ny granicy 'sowieckiej pasma gór opa
dają słabiej ku równinie, od strony 
mandżurskiej stromiej. Dzięki temu 
na wypadek konfliktu zbrojnego, woj
ska sowieckie mogłyby szybciej stanąć 
na ważnych strategicznych przełęczach 
i przejściach górskich, niż wojska ja
pońskie. 

Istnienie nad granicą sowiecko
mandżurską doskonale wyekwipowanej 
i silnej armji sowieckiej, stojącej tam 
z bronią u nogi w pozycji strategicz
nie lepszej od armji japońsko-mandżur
skiej, jest dla powstańców bardzo sil
ną ostoją, nietylko moralną. 

* * * 
Dziś spotkać można niekiedy na 

ulicach wynędzniałych uchodźców z 
głębi krajn, idących przy wozach za
przęgniętych w wychudłe konie i wio
zących resztki swego skromnego do
bytku. uratowane od zagłady. Z bez
nadziejną rezygnacją wloką się oni 
przez ulice w poszukiwaniu jakiegoś 
schronienia. 

A z nad północnego brzegu Snn
gari dolatuje suchy trzask strzałów 
karabinowych. A. R. L. 

był to tłum bezrobotnych ... 

* 
• ZBRODNIA MALTRETOWANEGO ROBOTNIKA . Miałem dłuższą rozmowę z głów

nodowodzącym wojijk młQdej republiki 
manon, że Mandżnrja dlatego oderwa
la się od dżnrkiej; generałem Yii. 
@świadczył mi Chin, by uniknąć sta
lego zamętu, rewolucyj i wnjeu do
mowych, rozgrywających od dwudzie
stu lat bez przerwy w republikańskich 
Chinach. 

Smutny żywot sieroty, dziecka biednej rodziny. 
Martyrologja oskarżonego skloniIa sąd do niezwykle lagodnego wymierzenia kary. 

(Korespondencja własna). 

Nowy rząd zdecydowany jest przy 
pomocy wojsk japońskich przywrócić i 
utrzymać w kraju spokój i porządek. 

Tyle przedstawiciel nowego rządu. 
A jednak siły oddziałów powstań

czych wzrastają z każdym dniem. 
Wojska rzędowe przechodzą setka

mi 'do szeregów powstańczych. 

Pożar rewolucji antyjapońskiej w 
Mandżurji przypomina wielkie pożary 
stepów, rozjaśniające ognistą smugą 
horyzont nocy i posuwające się nie
powstrzymanie naprzód. Poruszenie w 
całym kraju rośnie. Oddziały powstań
Cze coraz śmielej podchodzą pod Char
bin. 

Na przedmieściach tego miasta 
kupcy nie otwierają już sklepów i do
my zamknięte są na głucho z obawy 
przed atakiem wojsk powstańczych, 
które każdej chwili mogą uderzyć. 

Oddziały powstańcze składają się 
z różnynh elementów i przedstawiają 
różuą wartość bojową; - przeważają 
tam żołnierze b. armji gubernatora 
?zang-Sju-Ljanga. Powstańcy posiada-
1~ niezłą artylerję i znajdują się pod 
dOW6dztwem oficerów doskonale obez
nanych z terenem walki. W tym pa
górkowatym kraju i przy dużej ruch-

K a t o w i c e, 3 czerwca. I litościwi sąsiedzi Sonsal6w, nie moglIc I cochę, a ojca, kt6ry rzucił nań się 
Wczoraj w sądzie okręgowym w Ka- patrzeć na martyrylogię dziecka. w obronie swej żony zranił dwukrotnie 

towicach odbył się sensacyjny proces 12-letni Paweł Sonsala uciekł z do- młotkiem, zadajlIc mu silny cios w głowę 
przeciwko 20-kilkuletniemu Pawłowi Son- mu macochy i został z łaski robotni- i plecy. 
sale, z Janowa, oskarżonemu o zamor- ków posługaczem w sypialni kopalnianej Opowiadanie mordercy zrobiło na 
dowanie swej macochy i zadanie cięż- w Janowi~, gd~e za jego usługi lito- sądzie i na sali wielkie wrażenie. Ze
kiego urazu cielesnego swemu ojcu. ściwi robotnicy dawali mu parę groszy. znania świadk6w w zupełności potwier-

Powołano szereg świadk6w, a m. in. żywili go i odziewali. dziły gehennę jego przeżyć. 
ojca i najbliższą rodzinę oskarżonego. Gdy podr6sł, znalazł pracę na ko- Sąd skazał Pawła Sonsalę za za-

Jak długo istnieje slld w Katowicach, palni, sklld go jednakże. w chwili gdy mordowanie swej macochy na 5 mie
nigdy chyba jeszcze na sali sądowej nie nastał kryzys, zredukowali. Bez dachu sięcy więzienia, a za zadanie urazu cle
słyszano tak tragicznych dziejów życia, nad głową, bez grosza w kieszeni krą- lesnego swemu ojcu na 3 miesilIce wię
jakiemi były losy oskarżonego. żył bezmyślnie po ulicach tak długo, aż zienia, zamieniając na łączną karę p6ł 

I Sonsala, Ijako lO-letni chłopak, po- padł z wycieńczenia... roku więzienia i zawieszaj!!c obydwie 
zbawiony został matki, którll śmierć bez- Po długiej kuracji w szpitalu, po 0- kary na okres pięciu lat. 
litosna zabrała z tego padołu łez i nie- puszczeniu białych jego murów, stanęła Łagodny wymiar kary sąd umotywo
doli, śmierć okrutna, nie bacząca na to, przed nim ... ulica, szczerząca zęby gło- wał dotychczasową niekaralnością oskar
że młodemu wdowcowi zostawia się na du, rzuc.jąc go na pastwę poniewierki. żonego o'raz iako okoliczności łago
jego barkach utrzymanie i wychowanie Nie mając żadnego wyjścia, nie chcąc dzące wziął pod uwagę system wycho' 
lO-letniego Pawła i trzech jeszcze jego kraść, ud.ł się do ojca z prośbą, by go wania i brak opieki nad oskarżonym 
siostrzyczek. przygarnął na czas bezrobocia p<>d swój od dziecka, a ponadto wrogi stosunek 

Ojciec, zapracowany i rozgl'ldający dach. Ojciec kazał mu prz:/jść za kilka macochy i ojca do oskarżonego . 
się za nową gospodyni!!, nie miał dni, gdyż bez zgody swej żony, a ma- P. Z. 
czasu zająć się dziećmi. Ulica była im cochy oskarżonego, nie mógł się sam 
malkę. zdobyć na d e cyzję. 

Tak minęły dwa lata. W oznaczonym dniu, dla kurażu, po-
Do domu Sonsalów przybyła nowa pił sobie i nieco podchmielony przy

osoba. macocha, a jednocześnie z nią szedł do domu ojca. Tu, miast przy
życie dzieci sIało się piekłem. chylnej odpowiedzi, spotkał się z obel

Okrutna macocha, wiecznie pijana, Ilami macochy. 
skąpa do sknerstwa, wypędzała dzieci na Rozprzężone długą męką głodu i nę-
ulicę, by żebrały . dzy nerwy nie wytrzymały. W m6zgu, 

Jeśli które z dzieci nie przyniosło oszalałym perspektywą dalszej męki, 
do domu pieniędzy, zamiast nędznej zrodziła się okrutna myśl, przemożna, 
łyżki strawy dostało baty. Rezultat wszechpotężna, a gorycz, ból i żal do
okrutnego pastwienia się macoch1 nad pełniły miary i Sonsala, w przystępie 
dziećmi nie dał na siebie długo czekać. braku silnej woli z uczciwego człowieka 
Jedna z siostrzyczek oskarżonego poszła stał się w kilka sekund zbrodniarzem. 
do klasztoru, druga na służbę ciężką do Chwycił za młotek i trzema uderze-
obcych ludzi, a trzecią przygarnęli jacyś niami w głowę pozbaWił życia swą ma-

Ambasador Chłapowski 
u premjera Herriota. 
PARYŻ, 5.6 (PAT.) Dziś premjer 

Herriot przYJłł na audjencji ambasa
dora Rzplitej, p. Chłapowskiego: na 
dłu!t.szeJ konferencji. W godzinaoh po
południowych premjer Herriot rewizy
tował ambasadora Cbłapowskiego w 
gmachu polskiej ambasady. 
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Dal zy ciąg. 
Na ten widok Dutton, ślepy ze 

wściekłości, w zedł w akcję . Rycząc 
jak dziki zwierz, przebył paru susami 
odległość, dzielącą go od środkowego 
stotu, porwał Greka za ramiona i wy
kręcił go w ten sposób, że znaleźli 
się twarz w twarz. Następnie rzucił 
nim o ziemię, podniósł, znowu rzucił 
i znowu podni6sł. Wkońcll cisnął nim 
jak wiórem w czterecH nadbiegających 
kelnerów. 

Bezładne ciało spadło im na głowy 
i wszyscy czterej przewrócili się niby 
kręgle. 

- Uf! - wrzasnął radośnie Dut
ton, kłaniając się z galanterją samot
nej młodej kobiecie. Wybuch obraźo
nych uczuć sprawił, że na chwilę 
IIdeszła go świadomość rzeczywistości. 
- Pani - ciągnął z uniesieniem -
mnie przystoi bohaterstwo, a pani -
wspaniałomyślność. Czy zechce pani 
zostae moią żoną? 

Meredith ciągnął go za rękaw. 
- Ty, durniu! - sapał. - Daj 

spokój, Dutłon! Czy?! ty oszalał? 
Dziewczyna, oparta o poręcz krze

sła, zanosiła się histerycznym śmie
chem. Kelnerzy, którzy się tymcza
sem pozbierali z podłogi, szykowali 
się ostrożnie do drugiego ataku. DuŁ
ton odzyskał poczytalność i rozejrzał 

się ze strasznym uśmiechem. 
- Chyba się stąd wyniesiemy -

rzekł. - Siła złego na jednego. 
Dziewczyna do tała dl1lgiego ataku 

śmiechu, lecz wkońcu się opamiętała 
i rzekła: 

- I ja jestem tego zdania.
W oczach jej, utkwionych w Dut
tona mal.wał się podziw w połączeniu 
z przerażeniem. - Dlaczego pan to 
zrobił? 

Czterej kelnerzy spoglądali na 
siebie, nie wiedząc, jak postąpić. 
Reszta gości, to jest ci, którzy nie 
uciekli, nie zapłaciwszy raclrunku, 
utworzyła naokoło ciekawej sceny 
strwożone i zachwycone koło. 

- Jak pani może pytać ? - od
rzucił Dutton, nie odpowiadając na 
pytanie. 

- Niebezpiecznie byłoby dla paua 
wychodzić razem ze illną - rzekła 
dziewczyna. 

- A. dla pani byłoby niebez-
piecznie wyjść samej - odpowiedział 
Dutton. 

Zawahała się. 
Pan jest bardzo silny

przyznała - ale sama siła nie wy
starczy. 

- Och, chodź już - rzekł Me
redith. - Bo doprawdy nie damy -
Hallo! - krzyknął, Rie kończąc zda- , 
nia. - G dzie się podział Rhoidis. 

Zbity na kwaśne jabłko Grek 
znikł jak kamfora. Z towarzystwa, 

kt6re się posilało przy środkowym 
stole, nie została ani jedna osoba. 

- Proszę o rachunek! - krzyk
nął DuttOll do gospodarza nad gło
wami gapiów i, utorowawszy sobie 
przejście jednem spojrzeniem, poszedł 
po laskę i kapelusz. 

Meredith był zły i zasępiony. 
- Do dj abła, ty jesteś dziki 

człowiek! - zauważył, myśląc o Rho
idisie. 

Wyszli na spokojną ulicę i rozej
rzeli się naokoło. W dużych przer
wach migotały tajemniczo latarnie. 
Koło chodnika stała czerwona tak
s6wka. a przy niej zapraszający szo
fer. Spojrzeli na niego podejrzliwie 
i potrząsnęli głowami. Na rogu zła
pali inny, mniej podejrzany wehikuł 
i Dutton pom6gł szybko wsiąść nie
znajomej i wskoczył za nią. Umysł 
jego funkcj,mował teraz z nadzwy
czajną sprawnością. 

- Dokąd ? - zapytał żywo szo
fer. 

Duttou spojrzał na uratowanI\' 
dziewczynę, która zn6w straciła 
głowę · 

- Nie mogę jechać do domu -
szepnęł... - Jestem śledzona . Na
pewno wiedzą, gdzie mieszkam. Wczo
raj ktoś mnie tropił. 

- Hm! - mruknął Dutton. -
Zabiorę panią do siebie. P6źniej za
stanowimy się, co dalej robić. Właź, 
Merry! - Dał adres szoferowi. 

W chwili gdy ruszali, huknął 

strzał rewolwerowy i z ciemnej sieni 
wybiegł jakiś człowiek, machając rę
kami. Huknął drugi strzał. Szofer 
przeraził się, lecz Meredith pokazał 
mu swą kartę policyjną. , 

- Jedź pan jak cholera! -
kd:yknął. Bo zaczną strzelać do 
opon. 

• Caldb Dutton śmiał się bezgłośnie 
w ciemności. 

2. 
Panna A " is Birdsong drżała ner

wowo. 
Znalazłszy śię we względnie bez

piecznych ścianach mieszkania DuŁ
tona, uświadomiła sobie dopiero w ca
łej pełni przeżyte niebezpieczeń.stwo. 
Meredith, siedzący w kącie pokoju, 
dzi wił się, że taka niepozorna osóbka 
mogła być zamieszana w międzynaro
dowę aferę. Przyznał w głębi auszy, 
że miała wdzięk, chociaż wyróżnienie 
jej pierwszą nagrodą. w prasowym 
konkursie piękności uznałby za oszu
stwo. 

- Wdzięk bez urody - myślał 
reporter, którego ideałem była wielka, 
zabójcza blondyna. 

- Nie wyraziłam jeszcze panom 
swojej wdzięczności - rzekła panna 
Birdsong, spoglądając trwożnie na za
słonięte okna. - Och, jah ja je· 
stem wdzięczna I 

- I j a też - odparł Dutton. -
Pieniłem się wewnętrznie i pani do 
starczyła mi okazji do walki. Chociaż 
w gruncie rzeczy nie jestem skłonny 
do awantur. 

- Powinnam wyjaśnić panom sy
tuację - ciągnęła dziewczyna. 

Meredith nadstawił skwapliwie 
uszu, lecz jego przyjaciel potrząsnął 
głową. 

- Nie - zaprotestował , ignoru
jąc wzrok reportera. - Może nam 
pani powiedzieć, co to wszystko zna
czy, albo nie. Jak pani chce. Cho
ciaż Il ie przeczę, że jestem ciekawy. 

Przez chwilę milczała, jakby się 
decydując, poczem rzekła prędko: 

- 'l'en człowiek .- Emanuel 
Rhoidis - zarzucił mi, że go szpie
gowałam. ' Zaprzeczyłam i on mnie 
uderzył. - Zawahała się i dodała 
wyzywająco: - Tak. ~zpiegowałam 
go. Czy wiecie panowie, kto to 
jest? 

-:- Zdaje się , źe Grek - odparł 
słod.ko Meredith, który był ogromnie 
rad , że przyjaciel nie zdradził jego 
profesji. Móg1 się dowiedzieć cieka
wych rzeczy. 

- Tak, Grek - ciągnęła panna 
Birdsong. - Zły Grek. Nie mogę 
panom powiedzieć wszystkiego, bo to 
nie moja tajemnica. Ale coś mogę. 

Emanuel Rhoidis jest gł6wną figurą 
w wielkim spisku. Pozornie wesołe 
towarzystwo w argentyńskiej restau
racji było w rzeczywistości zebraniem 
spiskowców. Z tego, co mówię, wy
nika, że ja służę - drugiej stronie. 
Wysłano mnie tam dzisiaj, bo umiem 
po grecku. Ktoś mnie poznał. Nie 
Rhoidis, bo on mnie nigdy nie wi
dział. Ale pokazali mnie jemu i wi
dzieli panowie, co z tego wynikło. 
Dziwne, że nie zamordowali mnie 
w waszych oczach. 

Dutton patrzył zdumiony. 
Meredith skin»,ł współczująco 

głową· 
- Ma pani rację - rzekł. -

Mogli panią zamordować. Mam na
dzieję, że usłyszała pani wszystko, co 
pani było potrzebne. 

Przysłoniła oczy długiemi rzę
sami. 

- Tak. Dowiedziałam się sporo 
- odpowiedziała ostrożnie. 

Reporter doznał zawodu'. Bał się 
ją wypytywać, chociaż ' i tak dowie
dział się więcej niż przypuszczała. 
Sam orientowa1 się w znacznej mie
rze w aferze spiskowej Rhoidisa. : 

- Teraz należy się zastauowić, 
gdzie się pani podzieje - rzekł DuŁ
ton - zanim się pani porozumie ze 
swoimi przyjaciółmi. 

- Zdecy<!owalam się wziąć pokój 
tu, w hotelu - odparła dziewczyna. 
- Wyjdę dopiero, gdy już będzie 
zupełnie jasno. 

- Dobra myśl - potwierdził 
uradowany Dutton. Młoda awantur. 
nica ' podobała mu się nadzwyczajnie 
i zląkł się, że ją straci- - Znam tu 
cały zarząd. Pójdę z tJanią do kan
'celarji i postaram się, żeby pani dali 
bezpieczny pokój. 

Skinęła wdzięcznie głową reporte
rowi i wyszła eskortowana przez za· 
chwycenego Duttona. 

Meredith czekał na przyjaciela. 

wrócił. 

No? zapytał go, gdy 

Co - no? 
Gdzie ona jest? 

Dutton nasrożył się . 

- Słuchaj , Merry - rzekł -
mam nadzieję, że nie będziesz się 

znęcał nad tą biedną dziewczyną? 

- Przyrzekam ci, że do rana 
dam jej spokój - odparł reporter. 
Chyba rozumiesz, że powinienem jej 
powiedzieć, kim jestem? Nie powie
działaby ani słowa, gdyby wiedziała, 
że jestem reporterem. 

- Ty coś 8am wiesz o tym 
Rhoidisie - rzucił tonem oskarżenia 
Dutton! - Polowałeś na niego. Co 
to za figura ? ' 

- Powiem ci. Rzecz obraca się 
koło koncesyj naftowych 'IV Meksyku. 
Odkryto nowe obszary, o które ubiega 
się kilka państw. . Jeżeli utrzyma się 
obecny stan rzeczy, koncesję dostanl\ 
Stany Zjednoczone. Gdyby wybuchła 
rewolucja i gdyby nasunięto prezy
denta, koncesja dostałaby się komu 
innemu, Naturalnie żadna strona nie 
zwierzyła się prasie, ale cośniecoś 
wiemy. Ten Rhoidis działa w inte
resie zagranicy. Przypuszczam wobec 
tego, :l:e pauna Birdsong jest agentkI!, 
naszego rządu. 

Dutton zamyślił się głęboko . 

- Czy sądzisz - zapytał - źe 
zanosi się na rewolucję? 

- 0 , tak - odparł Meredith.
Pieniądze europejskie robią swoje. 
Ostrzeżono nas, kim jest Rhoidis i od
tąd mam go na oku. 

- - Dlaczego to są sami Grecy? 
- zapytał ciekawie Dutton. 

- To nie byli sami Grecy. Gre-
ków było dwóch a reszta to Hisz
panie z Meksyku. Rozmawiano po 
hiszpańsku. 

- - Hm! - mruknął Dutton. -
Więc panna Birdsong skłamała ? 

- Tak - potwierdził reporter. 
- PlIlowdopodobnie umie tyle po 
grecku, co ja, Musiała nam się ja
koś wytłumaczyć. 

I ' Dutton splatał i rozplatał nerwoWO 
ręce. 

(D. c. n.) 
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DZIŚ: Roberta Op. 

J UTRO: Maksyma B. W. 
-::0-

WochM d.ńoa 3.18 
Zaehód olońoll 19.51. 

Wlcltód kllętyca 4.43. 
Zaohód hlężyca 23.22. 

DługoBc dnia 1ft 28. 
Przybyło dnIa 9.03. 

Bezrobocie wśród 
wykwalifikowanych rzemieślników 

Odpowiednia taktyka władz 
może wpłynąć na poprawę sytuacji. Wtorek 

VUZBUI4 MIBJSKI B h iatorJi I oztu\:.J Im. 
J. I R. Bartosz.wlc.Ów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, lobot y I niedziel. od 
IQ-Jft. 

. Dyżury aptek. 
DzIś w nocy dyźuruj~ n"st. aptek i: M. 

heporklewicza (Zgierska 5ł), J. Sitklewi
cza (KopernIka 26), I. Zundelewicza (Piotr
kowska 25), W. Sokolewicz/l (Przejazd 19), 
M. LIpca (Piot"kowska i93), A. Rychtera 
I B. Łobody (11 LIstopad a 8(1). 

Osóbiste. 
Onegdaj - powróc i ł z Londynu , z 

Międzynarodowego Zjazdu Związku Miast, 
p. wiceprezydent Stanistaw Rapaiski i w 
dniu wczorajszym rozpoczął urzędowa
nie. 

Dwa posiedzenia 
rady miejskiej. 

W środę, dnia 8 i w czwartek, dnia 
9 czerwca rb., odbędą się posiedzenia 
rady miej skiej. 

Na porządku dziennym obrad znaj
duje się sprawa rozpatrzeni .. zastrzeżeń 
władz i zarzutów osób interesowanych. 
zgłoszonych magistratowi m. Łodzi w 
okresie wyłonienia do publicznego wglą
du ogólnego planu zabudowania m. Ło
dzi oraz wprowadzenia w zwi'lzku z tem 
zmian do ol!ólnego planu zabudowania. 

Obecne krytyczne położenie ludności 
rzemieślniczej i rozmiary szerz'lcego się 
wśród niej bezrobocia zmu, zajll nas 
z troskll patrzeć w przyszłość. 

Wprawdzie to niepokojące zjawisko 
można w dużej mierze położyć na karb 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, jaki 
ogarnął mniej lub więcej wszystkie na
rody Europy, a jednak u nas w Polsce 
przy dobrej woli decydujllcych czynni
ków istnieje niewątpliwie możliwośC:: ul
żenia w pewnym stopniu nędzy rzemieśl
niczej, przynajmniej w niektórych wy
padkach. 

Specjalnie w kwestjl klęski bezrobocia 
wśród warstwy rzemieślniczej u nas 

w Polsce, niejedno możnaby naprawić, 
niejedno zło usunąć, gdyby sfery decy
duj lice zechciały baczyć, by istniejące 
ustawy i przepisy prawne nie pozosta
wały tylko martwemi literami na pa
pierze, lecz by w całej pełni były wpro
wadzane w życie. 

W~źmy pod uwag~ choćby nieby
wałe bezrobocie, panujące wśród ogrom" 
nej masy kwalifikowanych pracowników 
budowlanych (murarzy i cieśli), których 
zawód i praca, mające bezpośredni 
związek ' z bezpieczeństwem publiczne m, 
szczególnll powinnyb1 być otoczone 
opiek'l władz . 

Tymczasem, choć ustawa przemy-

...................................................................... _--------------. 
Ostateczna łikwidacja zatargu w "Hortensji" 

Podwyżki plac i awanse dla robotników hnty. 
Dtugotrwały strajk. włosk o w piotr

kowskiej hucie szkła .Hortensj i", i 
istniejący w następstwie antagonizm 
między przyjętymi do pr&cy robotni
kami a zarządem firmy, • został osta
tecznie zlikwidowany. 

Przedewszystkiem znaczny procent 
robotników huty przeklasyfikowano w 
tabeli zarobków o stopień wyżej . 

Ponadto pewnej liczbie robotników 
nieprzeniesionych do wyższych grup 
zarobkowych, podwyższono płace o 
kilka procent. Według otrzymanych ze związk6w 

robotni czych - informacyj - obec
nie administracja firmy wp:owadziła I 
poważne zmiany w usytuowaniu robot-

Obecnie praca w hucie odbywa się 
normalnie, bez jakichkolwiek nieporo
znmień między administracją firmy a 
robotnikami. (ag) Ferje letnie w szkołach _ I ników. 

27 b. m. R . . k f b F' 
sio ~~~Z~~~:~i:.a~~ ~!:di:~i~1~~i~~~~1~ ozszerzony straJ war. Instera 
w szk~łach ~redoic~ ogólnokształ~ących W szyscy robotnicy porzucili pracę 

. nastąplło JUz w dnJU 22 bm. Następny • 
okres od 22 do 27 bm. ma być ntyty Przed zg6rą tygodniem, jak już I Po og6lnem zebraniu robotników 
na przeprowadzenie egzaminó w wstop- donosiliśmy, wybuchł strajk części za- wspomnianei firmy, w sobotę, dnia 
nych. W kat dym razie zajęcia szkolne " 
mają być ukończone najpótnit'j do dn. łogi robotniczej firmy .Łódzka Fa- 4 bm., delegaci robotników i ZZZ. 
27 b. m. bryka Pluszu, Teodor Fint.er, Sp. zwrócili się do administracji firmy o 

Inwestycje w komuni
kacji tramwajowej. 

Dyrekcja K. E. Ł. obradować będzie 
wkrótce nad pismem magistratu w 
sprawie rozszerzenia ruchu tramwajo
wego i wprowadzenia nowej linji okól
nej na wzór innych miast. 

Plan przedstawiony przez magistrat, 
realizowany będzie stopniowo, począwszy 
od przyszłego roku, gdyż w roku biefą
cym przewidywane jest tylko ułożenie 
linji na ul. Ki lińskiego od Narutowicza 
do Przejazdu. (b) ---
Obchód ku czci 
Garibaldiego. 

W czerwcu b . r. przypada 50 roCz
nica śmierci Giuseppe Garibaldiego. 
Dla uczczenia pamięci bojownika o wol
ność Włoch urządza Towarzystwo Dante 

I 
Alighieri uroczystą akademję, która od
będzie się w lokalu Rady Miejskiej 
(przy ul. Pomorskiej) w niedzielę, dnia 
12 czerwca o godz. 12 w pot 

ł ~ . 

Wypadek przy pracy. 
~ (a) W dniu wczorajszym w fabryce 

Akc.", przy ul. Juljusza 17. rozpatrzenie żądań robotniczych. Fir-
Parokrotne narady między przed- ma nie zgodziła się jednak na odbycie 

stawicielami firmy i strajkujących nie konferencji w tej sprawie. 
dały rezultatu, ostatecznie postanowia- Ponieważ robotnicy uważali przy
no jednak zwołać na sobotę ubiegłą stąpien 'e do pracy na nieustalonych 
ogólną konferencję strajkujących i kon- warunkach zarobkowych za niemoili
tynuujących pracę robotników, a zkolei we, przeto z dniem wczJrajszym wszy
następną konferencję z przedstawicie- stkie warsztaty firmy • Teodor Fin-
łami firmy. . ster" zostały unieruchomione. 

Powodem zat.argu było ustalenie Jak dotąd nie wyznaczono termi-
zbyt niskich płac w t. zw. okresie nu nowej konferencj i. Jeśli sytuacja 
kalkulacyjnym dla. zestawienia zarob · nie ulegnie zmiaąie - strajk zapo
ków robotniczych. wiada się na dłuższy okres czasu. (p) 

Przeciążenie sądów grodzkich. 
Statystyka działalności za miesiąc maj. 
w ciągu nbiegł~go miesiąca wply

n~ło do sądów grodzkich w Łodzi 3156 
spraw cywilnych, gdy na dziei 1 ma
ja pozostawalo jeszcze do rozpoznania 
spraw 5.470. Rozp01nano w maju 3.136 
spraw. Do rozpoznania pozostało na 1 
czerwoa rb. 5.490 spraw, co wskazuje 
na wielkie przeciI\żeoie sądów grodz
kich sprawami cywilnemi. 

Na dzień 1 maja r. b. pozostało do 
rozpoznania 1.557 spraw karnych, wpły
nęło zaś w ciągu miesiĄca 2.120 spraw 
karnych. Z ogólnej tej liczby 3677 sp. 
rozpoznano 2.165, pozostało do rozpo
znania 1.515. 

do załatwienia spraw cywilnych z re
kwizycji 159. Spraw karnych z rekwi
zycji pozostało ma 1 maja 80, wpły
nęło w ciągu ub. m. 132, załatwiono 
119, pozos tało 19s . 

Oddział dla nieletnich miał na 1 
maja do rozpatrzenia 52 sprawy, wpły
nęło s6 spraw, z ogólnej liczby 88 sp. 
rozpoznano 43, pozostało do rozpozna
nia na czerwiec 45 spraw. 

Sl}d wyznaczył piętnastu opiekunów 
nad małoletnimi przestępcami. Spraw 
o wyznaczenie opiekunów wpłyn~ło w 
ma,iu 20, gdy na dzień 1 maJa spraw 
tak,ch było 11. Do załatwienia pozosta
ło 16 spraw o wyznaczenie opiekunów. 

(p) 

słowa wyraźnie mówi (wart. 144): że 
rozpoczynający dane rzemiosło, powi
nien wykazać, że posiada zawodowe 
uzdolnienie - istnieje cała falanga nie
kwalifikowanych robotników budowla
nych, rekrutujllcych . się przeważnie 
z mieszkańców wsi (rolników), którzy za 

• lichą płacę wynajmowani Sil przez przed
siębiorców budowlanych do wykony
wania tak odpowiedzialnych pod wzglę
dem bezpieczeństwa publicznego robót. 

I oto jesteśmy świadkami, że ludzie 
mający zresztą inne źródło utrzymania, 
jako właściciele gospodarstw rolnych 
i t. p. , dzięki bierności władz, odbierajłl 
kwalifikowanym rzemieśnikom pracę, 
skazując ich na bezczynność i nędzę. 

Godnem napiętnowania jest przytem 
nieobywatelskie, brzemienne nierzadko 
w fatalne skutki, postępowanie właści
cieli budujllcych się domów i przedSię
biorców, którzy dla chęci zysku, przez 
używani e do robót nie kwalifikowanych, 
częstokroć . przypadkowych robotników 
budowlanych, w niemałym stopniu przy
czyniają się do rozszerzenia się bezro
bocia wśród zawodowych murarzy i 
cieśli. 

Mówiąc o bezpieczeństwie publicz
nem, nie możemy pominą~ milczeniem, 
że wobec niestosowania w pelni prze
pisów ustawy przemysłowej i inna wal
stwa ludzi. mających bezpośredni kon
takt z bezpieczeństwem publicznem, nie
mniej dotkliwie odczuwa na swej skórze 
skutki bezrobocia. 

Kominiarstwo, zaliczone w nowej 
ustawie przemysłowej do przemysłu 
kOAcesjonowanego, w całym szeregu 
miast L województw traktowane jest po 
macoszemu, nie doczekawszy się je
szcze podziału na rejony, przyczem 
nierzadko prawo wykonywania kominiar
stwa, przysługujllce wedle u~tawy wy
łllcznie koncesjonowanym mistrzom ko
miniarskim, posiadającym wymagane za
wodowe uzdolnienie, nadawane bywa 
członkom straty ogniowych lub zgoła 
osobom, nic z kominiarstwem wspólnego 
niernającym. 

Klasycznym przykładem tej anomalji 
jest nadanie prawa wycieru kominów 
w Kole przez starostwo kolskie niefa
chowcowi, przyczem starostwo, moty
wując postępowanie swoje, powołuje się 
na .dyplom" petenta z ukończenia kursu 
instruktorskiego pożarniczego, uprawnia
jącego go rzekomo, zgodnie z ustawą(ł?) 
do prowadzenia kominiarstwa. 

Wobec takiego stBnu rzeczy, dzie
silltki, ba, setki kwalifikowanych komi
niarzy pozostaje bez pracy, powiększa
jąc szeregi bezrobotnych, podczas gdy 
członkowie straty pożarnych, majllcy 
inne źródło utrzymania, odbierają tymże 
zajęcie i środki do egzystencji. 

M. W. 

Polski towar 
na Daleki Wschód. 

Firma krajowa, posiadająca stosun
ki handlowe na Dalekim Wschodzie, 
powiadomiła Izbę Przemysłowo·Handlo
wą w Łodzi, te w najbliższej przysz
łości zamierza wydelegować ~-ch swych 
przedstawicieli z próbne mi partjami 
różnego rodzaju towarów do Dajrenu, 
Kukdenu, Cicikaru i Czań Czunu, gdzie 
zamierza utworzyć oddziały swej fir
my, których zadaniem będzie sprzeda
wać towary pochodzenia polskiego wy
łącznie za gotówkI). 

Fajnera, przy Al. Kościuszki 10 miał 
miejsce nieszczęśliwy w.vpadek. Zatru
dnima tam robotnica Marja Szlakow
ska zamieszkała przy ul. Emilji Plater 
lO, uderzona została spadającym odla
me~ :teIaza i odniosła rany głowy i 
rąk 

ezwany lekarz pogotowia kasy 
cbOlych po nało:teniu opatru"ku prze
wi6lł ranną do lecznicy. 

W miesiącu maju załatwiono 3.752 
klauzule egzekucyjne. Zaległości w tym 
dziale niema_ 

W maju załatwiono spraw, w dro
dze rekwizycji (nadesłane przez inne 
sądy w kraju), cywilnych 236, gdy w 
majn wpłyn~ło spraw tych do załatwie
nia 178, a pozostało ieszcze na dzień l 
maja rb. 217. Na 1 czerwca pozostało 

Firmy pragnące zainteresować się 
~ Pal i żądaj tylko gilzy ,.. tą okazi" do handlu z rynkiem mand-

LUKSUSOWE
" turskim, zechcą zwrócić siO po bli:tsze 

I I 
informaCje do biura Izby (tel. 1826ł, 

" wytwórni .ŚWIATOWID" L. p. 493,*). 
Cegielniana 19, ŁÓDt, tel. 134-86. ----

Ziel.niewski 10.00 
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~ Widowiska łódzkie =
~I .IV 
TBATR IlIBJSKl: .Azef'. 
TBATR LBTNI; .Błędny bokser'. 

APOLLO: .Aferzystka". 
liJKA: • Wojna I miłość". 
CAPlTOL: ,On l jego olostra·. 
CABlNO: ,Kochanka z Tahiti' 
CZARY: I. ,Nlebelpleczny szlak'. II .• Tajem

niclI wagonu pooztowego'. 
DOli LUDOWY: .Gdy kobieta się zapomni'. 
CORSO: I Czerwona uabla II Kslllże wśród 

oowbojów. 
GRAND KINO: ,Na dworze króla Artura'. 
LUNA: .Żółta maska". 
1fI1I0ZA: .Orkan'. 
OŚWIATOWY: .Marsz Radeoklego' . 
PALACH, . Oskar20na'. 
PRZEDWIOŚNIU: ,Błękitny Ekspre .. '. 
RBSURSA: ,Męczennlea". 
RAKIBTAo ,Dwa serca biją w walca takt' 
SPLBNDID: .Niewlnna grzesznica'. 
Z4CHljT.\: .SpÓr o slerśanta Gris'ę" 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana 16 27). 

O,lś, we wtorek i środa świetny drama
tyczny reportai historyczny .Azef-, który 
dziękI Bwej trapującej treści i znakomitej 
Mrze całego zespołu, nalety do najbardzIej 
powodzeuiowych sztuk granych w bieżllcym 
sezonie w Teatrze Miejskim. 

Występy warszawskiej Bandy. 
Jn;' w drugiej połowie bież"oego miesią

ca w Teatrze Miejskim rozpoczyna występy 
stołeoua Banda Kabaret Komików. Skład 
zespołu stanowi największa konstelacja 
IIwiazd jaką można sobie wymarzyć ua sce· 
nle polskiej, H. Ordonówna obok Z. Pogo
r.ohklej, S. GÓnk,., L. Żęllęhowska, F. Jaro
sy, A. Boguck~ W. Dan, A. Oyms.a, K. Gim
pel, L. Lawiliski, K. Tom I chór Dana. 

Repertuar tego Inakomitego teatru jest 
dziełem największych 'Współozesnych poetllw 
polskich; Juljana Tuwima, Marjana Hemara 
I Antoniego Słonimskiego. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Ruchome oszalowania umoiliwiaj,!ce od

b7wanie się spektakli w ~eattZe Letnim na
wet w czasie niepogody sprawiają, że w dal
szym ciągu publiczność przybywa tłumnie 
oklaskuj,!o gorąco aportow,!, arcywesoll\ ko
modję W. Smólaki.go .Błędny bokser' i j.j 
brawurowych wykonawców. 

Pocz"tek o god •. 9-ej wieel. 
• f 

Ostatnie dni 
wystawy Artura Szyka. 

Xi):no nadzwycząjn8go powcdZ8nia, 
Wystawa Okrl)tna Dziół Artura S.zy
ka, zamknięta bl)dzie w czwartek o g. 
l w południe. 

W niedzielI) dnia 12 czerwca, na
st,.pi uroczyste otwarcie wystawy we 
Lwowie w Sali Giełdy i tegoż dnia 
rozgłośnia l wow!lka, o godz. 19 nada 
odczyt p. M. Dienstl-Dąbrowy o twór
ezości iluminatora, Artura Szyki!. 

Kiedy powstaną hale 
licytaćyjne? . 

W swoim czasie łódzka izba przemy
słowo-handlowa wystąpiła do minister
stwa sprawiedliwości, za pośrednictwem 
zwiqzku izb przemysłowo-handlowych, z 
projektem utworzenia hal licytacyjnych. 

Łódzka Izba stanęła na stanowis~u, 
te dotychczasowy system licytacyjny, 
polegajl!cy na sprzedaży ruchomości li
cytowanego w jego mieszkaniu, jest 
wadliwy i niejednokrotnie rujnujący dla 
licytowanego, anieprzynoszący I\ajn:miej
szych korzyści państwu czy instytucji, 
n. której żqdanie licytacja została prze
prowadzona, gdyż przy takich licytacjach 
• prywatnych· występuje najczęściej za
ledwie kilka osób, z reguły niemal -
szakali licytacyjnych, ofiarujących mini
malne kwoty za najbardziej wartościo
we nawet objekty sprzedaine. Utworze
nie hal licytacyjnych umożliwi szerokie
mu oil6łowi uczestniczenie w licyta
cjach i pozwoli osiqgnl!ć daleko wyższq 
aniżeli obecnie cenę za licytowane ru
chomości. 

Jak wynika z otrzymanych przez izbę 
łódzkI! informacyj-miniaterstwo skłon
ne jest przychylić się do omawianego 
proj6ktu, przyczem realizacja tego pro· 
jektu będzie aktualnI! w jesieni. (p) 

L 
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Wznowienie akcji 
O obniżenie cen komorn go 

w starych i nowych domach. 
(a) Jak si~ dowiadujemy, w bieżlI

cym tygodniu organizacje zawodowe 
na terenie naszego miasta, wspólnie ze 
związlriem lokatorów i sublokatorów 
wznawiają akcj~, zmierzającą do Imitki 
komornego w domach starych i no
wych. 

W tym celu zwołanych ma być 
szereg konferencyj i zebrań, dla, usta
lenia wytycznych akcji na przyszłość 
i opracowania programu, zmierzającego 
do znitki komornego. 

Organizacje te wskazują, te ostatnio 
nastąpiła kilkakrotnie jut znitka płac 
urzędniczych, robotniczych i pracowni-

czych. w ślad za tem z konieczności 
nastąpiło równiet zmniejszenie si~ do
chodów rzemiosła, handlu oraz drob
nego przemysłu. Jedynie komorne nie 
zostało dotychczas zmniejszone, wsku
tek czego stworzyły się wręcz nienor
malne warunlri bytowania, albowiem 
komorne pocbłania niejednokrotnie 50 
proc. zarobków robotnika czy pracow
nika. 

Po konferencjach tych zwołany zo
stanie ogólny wiec, Da którym pow
zi~te zostaną rezolucj e, a nast(lpnie 
wyłonione b~dą delegacje, które inter
wenjować będą u czynników rządowych. 

Przemysłowcy nie chcą umowy zbiorowej 
Pismo illspektora pracy do związków robotniczych. 
Jak wiadomo - przedstawiciele I słał do związków robetniczych pisma 

kilku łódzkich związków robotniczych, z oznaimieniem, iż po skomunikowaniu 
reprezentujących olbrzymią większość się ze związkami przemysłowemi w 
zrzeszonych robotników łódzkich, wy- Łodzi .konferencji talriej zwołać nie 
stąpili przed dwoma tygodniami do in- może, ze względu na stanowisko 
spektoratu pracy z prośbą o zwołanie ~wiązków przemysłowych. 

I J!:onferencji z przemysłowcami, w celu . W dalszym ciągu okręgowy in
omówienia warunków zawarcia nowej spektor pracy oświadcza, iż ma na
umowy zbiorowej. dzieję, że płace w przemyśle jednak 

W wystąpieniu przedstawicieli związ- nie będą obniżane i że w kiernnku 
ków robotniczych zaznacono, iż o ile tym wpłynął na związki przemysłow
do dnia 8 czerwca rb. konferencja ców, zaś w wypadku zaznaczenia się 
taka zwołalla nie zostanie, związki za- lepszej konjunktury w łódzkim prze
strzegają sobie wolną rękę co do dal- myśle włókienniczym osobiście zaini
szych swoich poczynań. cjuje zwolanie kOllferencji z przemy-

W dniu wczorajilzym okręgowy in- słowcami, celem z8.warcia uml)wy zbio
spektor pracy, ioż. Wojtkiewicz, roze· rowej. (p) 

Sierociniec dla dzieci po żołnierzach W. P. 
Wydatny udział magistratu w utrzymaniu zakładu, 
72 sieroty korzystają obecnie w opieki w Sierocińcu, 

W tych dniach odbyło się w Łodzi 
roczne zebranie Łódzkiego ' Towarzyst
wa Opieki ·nad Sierotami po żołnie
rzach W. P. 

Jak wiadomo T-wo utrzymuje wiel
ki Sierociniec w Łodzi. przy ul. Mary
sińskiej 100 i przejaWia wielce o~y
wioną działalność, co jest zasługą za
sługą zarzą lu z panią generałową Ma
łachowską na czele. 

Zebranie uchwaliło pełne uznanie i 
podaienkowanie Zarządowi za pełną 
poświęcenia prac~. 

Następnie przeprowadzono wybory 
uzupełniające do Zar7.ądu Sierocińca, 
które dały wynik następuJIICY: wybra
ni zo.tali pp. 1) generałowa Małachow
ska A. L. 2) pułkownikowa Dobrowol
ska Marja, 3) majorowa Korycka Wan
d'a, 4 iniynierowa Klawowa, 5) kurato
rowa Gadomska Aleksandra, 6) kapita 
nowa Czyhirynowa, 7) generał MUlIer 
StaniSław, 8) mecenas Jasieński Bole
sław, 9) pułkownik Bogusławski Leon, 
10) kpt. GrucA Ignacy, 11) kpt. Fran
kiewicz Władysław, 12) porucznik Tryt
ko Józef. 

Do dyrekcji (po ukonstytuowaniu) 
wybrano: pp. generałowIJ Małachowską, 
pnłkownikową Dobrowolską, kapitana 
Fre.nkiewicz3 Władysława i poruozni
ka Trytkę Józefa. 

Stałe tródło dochodów, które jest 
podsta WII bytu "Sierocińca· czerpie 
Zarząd przedewszystkiem z miesil)cz
nych wkładek członkowskich, wpłaca
nych przez oficerów, podoficerów za· 
wodowych i urzędników cywilnych, 
zatrudnionych w instytucjach WOjSkO-I 
wych, ponadto byt .Sierocińca" opiera 
sill l a udlielanych doraźnie przez wy
dział pracy i opieki społecznej, woje-

wódzJwa i magistratu łódzkiego - sub· 
sydjach, a w szczególności na fundacji 
z okazji dziesięciolecia odzyskania nie
podległości, wypłacanej przez magist
rat łódzki. 

Uranie sierot pokrywa zarząd prze
wa~nie z uzyskanych od firm łódzkich, 
drogą kwesty przez Panie li: Zarządu
dobrowolnych datków w naturze, jak 
su~a, płótna na bieliznl) i t. p., z 
których gotowe okrycia wykonuje już 
sam Sierociniec we własnej szwalni. 

Wewnętrzny zarząd gospodarstwa i 
dział wy.chowawczy w Zakładzie opar
ty na regulaminie, w myśl wytycznych 
min. pracy i opielri społecznej, spoczy
wa pod dozorem Zarządu w r~kach 
Sióstr Zakonnych, t. j. siostry przeło
tanej i 5 sióstr wychowawczyń. 

Z początkiem roku sprawozdawcze
go było w Zakładzie 72 dzieci. Przy
było w ciągu roku sprawozdawczego 
do Zakładu '" dzieci. Ubyło w ciągu 
roku sprawozdawczego z Zakładu 4 
dzieci. Obecnie W Zakładzie znajduje 
schronienie i opiekI), oraz calkowite 
ntrzymanie 72 dzieci, wtem 36 chłop
c6w i 36 dziewcz~t. Wszystkie dzieci 
w 7.akładzie są wyznania rzym. kat.
narodowości polskiej. 

Z ogólnej liczby dzie~i jest: 39 zu
pełnych sierot, 21 mających matkę, 2 
z powodu przebywania ojca w szpitalu 
i 3 z powodu powoi ania ojca do słut
by wojskowej. 

Wszystkie dzieci w wieku szkolnym 
uczęszczają do miejskich zakładów na· 
ukowych, uitszych i średnich, oraz do 
szkół przemysłowych i rzemieślniczych 
- zaś nieuczllszczajl\ce do szkół dzie
ci starsze, są zatrudniono w Zakładzie 
jak w pralni, szwalni kuehni i t. p. 

Nowy oddział związku robotników chrześc. 
Ubiegłej niedzieli przedstawiciel za- I 

rządu głównego Stowarzyszenia Robo
tników Chrześcijańskich, p. Stanislaw 
Mruk, zorganizował zebranie organiza
cyjne w nowootyartym lokalu Ch. D. 
w dzielnicy Place-Stoki. 

Zebranie, obesłane niezwykle licz
nie, powzillło zgodną uch wałl) utworze
nia nowego oddziału zwiĄzku robotni
ków chrześcj ańskiej demokracji oddział 
Łódź-Place-:łtoki. 

Na zebraniu dokonano wyboru człon-
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Łódź 
WTOREK, dnia 7 czerwca IQ32 r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu s W-wy, hejna! 
• Widy Marjacklej vi Krakowie, odcay. 
tanie programu n. dzień bletący. 

IU(}-12.20 Przogllld dzlsloj.lej Praly Polat. 
(trh W-wy). 

12.2(}-12.40 Przerwa. 
12.40-12.45 Komun. meteorologiclny z W-wy. 
12.45-14.00 Płyty gr.mofonowe. 
14.00-15.40 Przerwa. 
16.40-16.35 Płyty gromofonowe. 
16.40-17.00 Odclyt sportowy p. t. .Turystyk. 

zbiorowa' - wygI. p. Józef Włodarkl e_ 
wlcz (tr. z W-wy). 

1100-18.00 Popularny koncert symfoniczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Filb.rm. War ... 
zespól wokalny, A. Comte-Wilgocklej' 
Wanda Łozló.k" (sopr.,) oraz Józef OZI: 
miński i Władysław Rl\clkowski (dyr.) 

I. L. Grossman: Uwertura ~kraińsk. 
.Mal'ia". • 

2. H. Melcer: ArJa na sopran z chórem 
I orkiestr". 

3. R. Wagner-Fr. Hoffman: Obrazy mu
zyczne z op . • rrristan i Izolda·. 

4. L. van Retboven, Scherzo z 3-ej sym· 
fonj i. 

18.00 18.20 . WielkI post w ojczyźnie Proro· 
ka" - wygI. prof. Bohdan Richter 
(tr. z W-wy). 

18.20-19. ló Muzyka lekka orko P. R. z W-wy. 
19.15-19.35 RozmaItości . 
19.35-19.!ó Prasowy Dziennik .RadJowy z 

W-wy. 
19.45-20.00 Komunika t Izby Przem. Handl. 

w Łodzi, kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i odczytanie programu na dzień 
uastępny. 

20.oo-20.1ó Feljeton literacki p. t. .Ksillllka 
Jako panaceum" - wygI. p. Leon Rygier 
(Tr. z W-wy). 

20.15-20.2ó vmówlenie Koncertu Buropej
skiego z Paryża. 

20.30-22.3ó Europejski koncert francusk i 
(transmisja z Pary. a). Wykonawcy: ork. 
symIoniczna pod dyr. Pierre MonteuI 
I soliści. 

l. H. Berlioz: Uwertura .Karnawał 
Rzymski". 

2. Pieśni. 
3. E. Lalo; Koncert na wiolonczelę i or

kiestrę· 
4. P. OaksB: Poematsymfoniozny • Uczeń 

czarnoksiężnika' . I 
ó. V. d'1nd7; PrelUdiom. 
6. Pieini. 
7. C. Sains-Saens; Symfonja c-moll na 

organ i orkieetrę. 
W przerwie koncertu dod.tek do Praso
wego O_iennika RadJowego I kom. meteo
rolog. z W-wy. 

22.40-22.[)() Wiadomości sportowe. W-wy. 
22.[)() - 2330 Muzyka taneczila z Warszawy. 

Łódź 
ŚRODA, doia 8 czerwca 1Q32 r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu. Warszawy, hejnał 
z Wieży MarjackieJ w Krakowie, odczy
tanie programu na dziań bleillcy. 

12.10-12.20 Codzienny Przegląd Pras, Polskiej 
12.2(}-1240 Przerwa. 
12.40-12.4ó Kom. meteorologiczny z W-'ł1y. 
12.45-14.00 Płyty gramofonowe. 
1ł.OQ-15.40 Przerwa. 
15.40 -16.0ó ProMram dla dzieci młodszych. 

I . • Jak jeż wystrychnął lisa na dudka" 
opowiadanie JulJana Wlrskiego. 

2. Listy od dzieci omówi Wanda Tatar· 
kiewicz. Tr. z W-wy. 

16.05-17.00 Płyty gramofonowe. 
17.00-18.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 

ork. P. R. prd dyr. J . OZimlósklego. 
(tr. I W-wy). 

18.00- 18.20 Odczyt z Wilna p. t. ,Pokój w Tyl
. .. y w r. 1807- - wygI. prof. M.rjan Zdzie· 

chowski. 
18.20-19.1; Vuzyka taneczna z W-wy. 
19.15-19.3ó Rozmaitości . 
19.3ó-19.45 Prasowy Dziennik Radjowy z 

W-wy. 
19.45-20.00 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrów, odczytanie programu na dzień 
następny i kom. Izby Puem. Rand!. w 
Łodzi. 

2000-20.3ó Stare piosenki Warszawy w wyk. 
Roberta Boekego .. Tr. z W-wy. 

20.35-20.ÓO Kwadrans meracki, Opowiadanie 
egzotyczne Tadeusz. Nlt!)n&na p. t. "Wiel
błądzia dusza" (tr. z W-wy). 

20.óO-2J.50 Koncert solistGw. Tr. z W-wy . 
21.50-22.00 Dodatek do Prasowego Dziennika 

RadJowego i komunikat meteorologiczny 
z 'W-wy. 

22.00-22.25 Muzyka taueozna z W-wy. 
22.25-23.30 Spa.er detektorowy po Europie 

(retransmisje st. ' yj zagraniczpych). 
W przerwie Wiadomośoi sportowe z W-wy. 

......................... 
kClw komitetu organizacyjnego ndwego 
oddziału. W czasie najbliższym powo
łany zostanie ściślejszy zarząd oqdzia
lu i rozpoczną. sil) normalne praw no
wej placówki robotniczej orga?zacji 

Ch. D. ___ .' (l, 
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pobór rocznika 1911. 
Dziś, we wtorek, d. 7 czerwca rb. po

powinni się stawić przed komisj, po
boroWIl Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męt
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na
zwiska rozpoczynajll się od liter: 

P. S. 
W środę, dnia 8 czerwca rb., po

winni się stawić mężczyźni rocznika 
1911, których nazwiska rozpoczynajll się 
~d liter: R, U. 

Przed komisją poborowll NQ 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż
czyźni rocznika ln1, zamieszkali na 
terenie lOkom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

L, Ł, M, N, S, Sz, Sch, S, U. 
W środę. dnia 8 czerwca rb., po

winni się stawić mężczyźni, których na
zwiska rozpoczynaj II się od liter: 

O, P, R, W, Z, i, t. . 
Przed komisjll poborowił ' JI& 3 (Al. 

Kościuszki 21) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
1 kom. p. p., których nazwiska rozpo
czynajll się od liter: 
A, B. C, D, E, F, G, H, Ch, K, L, Ł, 

M, N. 
W środę, dnia 8 czerwca rb., po' 

winni się stawić mężczyźni rocznika 1910 
zam. na terenie 1 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
l, J, O, P, R, S, Sz, Sch, S, T, U, W, 

Z, i, t. 
W tymże dniu, powinni się stawić 

mężczyźni rocznika 1910, zam, na tere
nie 4 kom. p. p., których nazwiska roz
poczynają się od liter: 

A, B, C, D, H, Ch. 
Poborowi winni stanąć przed komisjll 

poborowll z dowodami osobiste mi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż
samość osoby, posiadaneml kartami od
roczeń służby wojskowej- z zaświadcze
niami rejestracyjnemi, wystawione mi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda
mi, stwierdzającemi ich zawód i wy
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po
przednich. 

Strajk w fabryce tasiem 
gumowych. 

w dniu wczorajszym w fabryce ta
siem gumowych firmy PaUberg S-ka, 
pr'6y ul. Kopernika 3 wybuchł strajk, 
na tle nieporozumienia o wysokość 
płac. 

Przed kilku tygodniami Centralny 
Zw. Rob. Przem. Włókienniczego wR.P. 
przy którym zorganizowana jest spe
cJ alna sekcja robotników przemysłn 
wstl\żek gumowych, wszcz"ł akcję o 
wyrównanie płac według norm umowy 
zbiorowej w roku 1927. 

W wynikn akcji po kilku wzgl~dnie 
kilkunastudniowych strajkach umowy 
zbiorowe podpisały firmy .Bryl i Wol
le", • Wuko", . • Szulc· ostatnio zaś fir
ma .Emil Eisert i Schweikert". 

Umowy te ustalajl\ wysokoać płac 
tkacza gumowego na 12 zł. dziennie, 
sił zaś P?mocniczych ~d 5.75 do 6.88 
z warunkiem podwyżki 20 proc. przy 
pracy na akord. 

Ponieważ firma Pattberg ' nie zgo
dziła się na propozycjC) robotników, w 
kwestji uregulowania płac tkacze po
rzucili wczoraj warsztaty i zwrócili 
SI~ do inspektora pracy o W8zczłlcie 
kroków zmierzających do uregulowa
nia warunków pracy i płac w Qdpowie
dniej umowie zbiorowej między firmą 
a związkiem Rob. Przem. Włókienni
CZAgO w R. P . 

Administracji. 
P. T. Czytelników na

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon J'i 101·99. 
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L.IKWIDACJA BANDY 
fałszerzy monet. 

Konfiskata większej liczby pięciozłotówek. 
Aresztowanie fałszerzy i kolporterów. 

a) Dnia 4 czerwca r. b. podawaliśmy, 
że wladze śledcze wpadły na trop szaj
ki złodziejskiej, która grasujllc na tere
nie Chojen, zajmowała się kolportowa
niem fałszywycb S-złotówek. 

W zwillZku z tem władze śledcze 
aresztowały dobrze zorganizowaną ban
dę, w skład której wchodzili: Ignacy 
Augustyniak, Henryk Woźniak, Adam 
Bednarek, tIugon Kisier. 

Równocześnie wład~e aresztowały 
pasera i głównego dostawcę fałszywych 
S-złotówek niejakiego Mikołaja Wietro
wa, który od złodziei za każdy falsyfikat 
S-złotowy pobierał 2 zł. 50 gr. 

Władze śledcze po zebraniu pier
wiastkowego materjału, dotyczlIcego kol
portażu fałszywych 5-złotówek wdrożyły 
energiczne dochodzenie, a w pierwszym 
rzędzie rozpoczęły poszukiwania za miej
scem fabrykacji S-złotówek. 

Dociekania te doprowadziły wreszcie 
do likwidacji całej szajki działajllcej na 
terenie nas,:ego miasta. 

W toku dochodzenia policja ustaliła, 
że Mikołaj Wietrow przebywał dość 
często w towarzystwie Stanisława Ka
czyński!lllo, zamieszkałego przy ulicy 
Franciszkańskiej 75. 

Zarządzono obserwację Kaczyńskiego. 

--------------------------------------------
Sprawa ubezpieczenia . . , pasazerow taksówek. 

u stawa z 14 marca nie dotyczy 
dorożek samochodowych. 

Od pewnego czasu aktualną siC) sta
ła sprawa zmiany przepisów o ubez
pieczeniu pasa~erów dorotek samocho
dowych, albowiem-wobec 'zawieszenia 
dotychczas obowil}zujących zasad ubez
pieczenia pasażerów taksówek zaistnia
ła konieczność ustalenia nowych prze
pisów. 

W dniu 14 marca r. b. ogłoszono 
ustawę o zarobkowym przewozie osób 
i towarów pojazdami mecbanicznemi. 

Ustawa ta przewiduje, iż pojazdy 
mechaniczne, posiadające do 20 miejsc 
dla pasa~erów, winny być obłożone 
kaucją w wysokoici 40.000 złotych, na 
rzecz ubezpieczenia pasażerów, zaś po
jazdy mechaniczne, mogące pomieścić 
wi~cej, aniżeli 20 pasaterów, złożyć 
winny kaucj~ w wysokości 80.000 zło
tych. 

Taksówki są pojazdami mechanicz
nemi , które dysponują miejs~ami dla 
pasat8rów nit ej liczby 20 oseb. z tej 

przeto racji właściciel taksówki, stosn
jąc siC) do omawianej ustawy, winien 
z tytułu ubezpieczenia pasażerów wpła
cić kaucję w kwoeie 40.000 zł. Ponie
waż jednak stowarzyszeniu właścicieli 
samochodów zarohkowych m. Łodzi 
nasuwały się pewne we,tpliwości-skie
rowało ono do łódzkiej Izby przemy
słowo-handlowej zapytanie, czy ultawa 
z dnia 14 lI\arca r. b. dotyczy samo
chodów-taksówek. 

W dniu wczorajszym stowarzysze
nie otrzymało odpowiedź Izby, wyjaś
niającą, i~ nalety przypuszczać, te u
stawa z dnia 14 marca r. b. nie doty
czy dorożek samochodowych i że w 
kwestji ubezpieczenia pasażerów tych 
pojazdów mechanicznych ukaże sit no
we rozporządzenie, ustalajl\ce mniejszą 
kwotę kaucji, ze względu na znacznie 
mniejszl} liczb~ pasażerów taksówki, niż 

I 
n.ormalna liczba pasażerów w auto bu-
~e . (~ 

Burze z piorunami w okolicach Łodzi. 
Częściowe zniszczenie zasiewów w Czarnocinie. 

Wczorajszej nocy nad okolicami I sko po pasącego się na uwięzi konia. 
Łodzi, na szerokiej przestrzeni, prze- Podczas odprowadzania konia do do
ciągnęła gwałtowna burza z pioru- mu uderzył piorun, kt6ry śmiertelnie 
nami. poraził Berbeka i konia. 

M. in. nad Czarnoći~em, w po- W pobliskiej wsi Stanisław6w pio-
wiecie łódzkim, przeszła silna burza run uderzył w zagrodę Wojciecha Kln
gradowa, kt6ra zniszczyła okolo 30 czyńskiego. Ogień strawił wszystkie 
proc. zasiew6w w tej miejscowości. zabudowania zagrody, powodując kilka 

. We wsi Salome6w, powiatu laskie- ty~ięcy złotych strat. 
go, zanotowano szereg wypadk6w u- Gwałtowna ulewa, która przeszła I 
derzenia piorunów. nad szeregiem miejscowości w okoli-

Podczas ulewy J. Berbek, parobek cach Łodzi, wpłynęła miejscami ujem
J . Daniela, został wysłany na pastwi- nie na stan zasiew6w. (p) 

Ochrona celna przemysłu filmowego. 
Stanowisko Izby Przemysłowo-Handlowej 

wobec projektu nowej ustawy. 
Podejmując inicjatywę Związku Izb 

Przemysłowo-Handlowych w kierunku 
rozpoczęcia prac nad przygotowaniem 
ustawy, mającej unormować całokształt 
zagadnienia polskiego przemysłu kine· 
matograficznego, ministerstwo przemysłu 
i handlu zwróciło się do poszczególnych 
Izb Przemysłowo-Handlowych z wnios
kiem o przedstawienie konkretnych w tej 
dziedzinie postulatów. 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło
dzi po zapoznaniu się z uwagami zain
teresowanych organizacyj gospodarczych 
swego okręgu wyraziła opinję, iż w in
teresie rozwoju krajowego przemysłu 

i handlu fIlmowego wszystkie kwest je 
z tą dziedzinll związane winny być ró
wnocześnie unormowane wspólną usta
wą. W szczególności Izba podkreśliła, 
iż projektowana ustawa winna przede
wszystkiem uregulować takie kwest je, 
jak charakter przedsiębiorstw sprzedaży 
i wynajmu filmów oraz zagadnienie o
podatkowania kinoteatrów na rzecz sa
morzlldów, które w obecnym stanie rze
czy uzależnione jest całkowicie od mniej 
lub więcej racjonalnej polityki finanso
wej magistratu. 

W odniesieniu do kwestji, czy prze
mysł filmowy wzgl. jego działy mają 

Stwierdzono, że Kaczyński jest częstym 
gościem w mieszkaniu Marji Tymow
skiej, zamieszkałej przy ulicy Zielnej 25. 

Wizyty te z reguły następowały po 
konferencjach z r6żnymi podejrzanymi 
osobnikami. 

Mając uzasadnione podejrzenie, iż 
ma się tu do czynienia z fałszerzami, 
policja przeprowadZiła nocy wczorajszej 
w mieszkaniu Tymowskiej rewizję. . 

Gdy funkcjonarjusze policji zapukali 
do drzwi nikt im nie otworzył, więc też 
wyważono je. 

Tymowska otaz dwuch osobników 
skrzętnie ukrywali jakieś przedmioty. 

Rewizja przeprowadzona w mieszka
niu dała nadspodziewane rezultaty. Stwier
dzono, że w mieszkaniu Tymowskiej u· 
rZlldzona była fabryka S-złotówek, przy
czem fabrykację prowadził Józef Lewan
dowski (bez stałego miejsca zamieszka
nia) i Aleksander Łukasiewicz, zamiesz
kały przy ul. Brzezińskiej 87. Obydwu 
zatrzymano w mieszkaniu Tymowskiej. 

Obaj fałszerze zajęci byli właśnie 
przygotowaniem nowego transportu mo
np.t i wkroczenie policji udaremniło im 
dokończenie rozpoczętej roboty. 

Policja odnalazła w sienniku • w ko
modzie ukryte fałsyfikaty w liczbie 90 
sztuk, kilka sztab metali. formy do od
lewu 5-złotówek, tygiel, płyty, pilniki 
i inne przyrządy . 

W czasie osobistej rewizji przy każ
dym z fałszerzy znaleziono również kil
ka monet fałszywych. Równocześnie 
policja zarzlldziła poszukiwania za Ka
czyńskim. Kolportera ujęto w mieszka
niu przyjaciela jego Wojciecha Szklarka 
(Franciszkańska 66), który również trud
nił się kolportowaniem monet. 

W mieszkaniu Szklarka znaleziono 
42 sztuki falsyfikatów S-złotowych. Na
stępnie przeprowadzono rewizję w miesz· 
kaniu Kaczyńskiego (Franciszkańska 7) 
gdzie znaleziono kilkadziesillt falsyfika
tów. 
. Wszystkich fa/szerzy i kolporterów, 
a mianowicie Tymowską, Lewandowskie
go, Łukasiewicza, Kaczyńskiego i Szklar
ka aresztowano i osadzono w więzieniu 
do dyspozycji władz slldowych. 

__ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L E G J O N O W EU 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓD:t. Cegielniana 19, tel. 1~.s6. 

....... ------------------
być koncesjonowane, Izba dała wyraz 
opinji, iż uzasadnione byłyby tylko takie 
ograniczenia, które Sil podyktowane ko
niecznemi względami na bezpieczeństwo 
publiczne. 

Izba wyraziła zkolei pOllllld, iż im
port zagranicznych obrazów filmowych 
nie powinien być ograniczany tak długo, 
dopóki krajowa produkcja nie osi11gnie 
należytego poziomu zarówno pod wzglę
dem jakościowym jak i ilościowym. 

Celem zagwarantowania jednak kra
jowemu przemysłowi warunków nalety
tego rozwoju ustawa powinna przewidy
wać możność kontyngentowania pnywo
zu wzgl. stosowania odpowiedniej ochro
ny celnej w z"leżności od postępów, 
jakie w tej dziedzinie poczyni przemysł 
krajowy. 

Wreszcie Izba zwróciła uwagę na 
nie dostateczny poziom krajowej produk
cji filmowej, przyczem wyraziła zapatry· 
wanie, iż popieranie rodzimej produkcji 
w formie pierwszeństwa wzgl. przymuau 
wyświetlania krajowych filmów, zwalnia
nia od op~at cenzury i podatków na 
rzecz samorzildów winno mieć zastoso
wanie wyłącznie do tych wytwórni, któ
rych produkcja stoi na wysokości zada
nia pod względem artystycznym i kultu
ralnym. 
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Rozwój lotni«::twa sz~bowcowego w Polsce.~ 

W Polichnie pod Kielcami odbyło się przed kilku dniami uroczy.ste 
poświęcenie i otwarcie szkoły pilotaźu szybowcowego. Na zdjęciu 
wiazimy inż. Grzeszczyka w chwilę po wyl'ldowaniu na lotnisku szy' 

bowcowem w Polichnie. 

----------------.,----------------------------Związek Majstrów Fabrycznych 
ma zafanie swych członków .. 

Skuteczne zabiegi o pożyczkę wewnętrzną. 
W ubiegły piątek odbyło się wsie· 

dzibie Związku Majstrów Fabrycznych 
w Łodzi zebranie członk6w dwuch sek
cyj zwil}zku. 

W sobot~ odbyło się posiedzenie 
trzeciej sekcji, wł6kienniczej. 

Na wszystkich tych zebraniach o
mawiano szczeg6łowo spraw~ zaciąg
nięcia wśród członk6w związku poty
czki wewnętrznej w kwocie 100 zł. od 
katdego zatrudnionego majstra, w myśl 
uchwały ostat,niego walnego zgroma· 
dzenia. 

Po dyskusji. sprawa udzielenia zw. 
wewnlltrznej poityczki została całkowi
cie zaaprobowanI}, przyczem większość 
zgromadzonych zgłosiła swoje udziały 
stuzłotowe, bądit Jednorazowo, bl}dt na 
kilka rat. 

Jak z powyitszego widać - akcja 
propagandowa za pOitvczkl} wewll~trz
nI} związku, majl}cą na celu ucbylenie 
trudności materj alnych tej szeroko roz
gałęzionej' i dobrze zagospodarowanej 
organizacji zawodowej, przynosi kon-
kretne wyniki. (p) 

Poranek literacki czy agitacyjny. 
Nieostrożny impresarjo przed sądem. 

W dniu 17 czerwca 1931 r. grupa 
mlodzieity żydowskiej Ill'Z4dziła w sali 
T·wa Spiewaczego .Razomir" przy Al. 
Kościuszki 21 ,oranek literacki. 

Odpowiednie zgłoszenia do ,Starostwa 
Grodzkiego skierował NIltan Trachten
hole, zamieszkały w Warszawie, który 
równocześuie podał siebie, jako odpowie
dzialnego kierownika imprezy. 

Poniewait lwafiszach, przy słowie 
,literacki" dodano w nawiasach ,Prole
tarjacki·, władze zwróciły uwagę ua po
ranek, tembardziej, t. tekst deklamacyj 

i recytacyj nie zosteł zgłoszony do sta
rostwa do ocenzurowania. 

Podejrzenia okazały się słulzne. Funk
cjonarjusze wydelegowani na miejsce 
stwierdzili, że 8Poranek jest komuniaty
czny" ,wobec czego rozwil}zano go, II 
r6wnocześnie pociągnięto do odpowie
dzialności karnej orgauizatora Natana 
Tracbtcncholca. 
Sprawę rozpoznawał w dniu wczoraj. I 

szym s~d grodzki w Łodzi. 
Natan Trachtenholc skazany został 

ua 60 zł. grzywny lub 14 dni aresztu. 

Uchylenie upadłości 'ir. "Parisette" 
W dniu 31 maja r. b. wpłynęło do 

sądu podanie o ogłoszenie upadłości 
firmie ,Parisette', wł. Juljusz Damm 
i S-ka, fabryce "'yrobów pończoszni' 
czych w Łodzi przy ulicy Nowo-Sena' 
torskiej 7. 

S'Id ogłosił upadłość. . 
Po ogłoszeniu wyroku wpłynęła do 

sądu opozycja adwokata Pawłowskiego, 
pełnomocnika firmy .G. Hilscher' 
w Chemnitz, że firma, Parisette· po
siada środki na zaspokojenie wierzycieli, 
prOSIlIC o uchylenie wyroku, ogłaszaj,,· 
cego upadłość . 

S'Id na sesji w dniu wczorajszym 
opozycję pełnomocników firmy upadłej 
i wierzycieli firmy ,G. Hilscher" uwzglę' 
dnił i wyrok s'ldu, ogłaszaj'lCY upadłość 
firmie ,Parisette" uchylił. 

Z motywów wyroku wynika, że firma 
dopuściła do protestu weksle na zni
kom'l kwotę . bo w kwocie 1300 zł., że 
firma wykupywała weksle do ostatniej 
chwili i należycie wywiązywała się ze 
swych zobowiqzań i zgodnie ze sprawo' 
zdaniem kuratora masy, adw. Kempnera, 
S'Id nieSdopatrzył się w upadłości cech 
podstępnego bankructwa i wreszci P, że 
pełnomocnicy wierzycieli , obecni na roz' 
prawie, wyrazili swq zgodę na podnie' 
sienie upadłości, na co również wyraził 

zgodę pełnomocnik firmy, która sama 
wnosiła o ogłoszenie upadło~ci. 

W sprawie upadłości Abrama Kil
berta, skład żelaza przy ul. Zielonej 4. 
ogłoszonej w końcu stycznia r. b. wpły' 
n'lł do sądu wniosek sędziego-komisarza 
w sprawie wyznaczenia ponownego mie
sięcznego terminu dla sprawdzenia wie
rzytelności. 

Sąd przychylił się do wniosku sę' 
dziego-ko misarza. ----,. 
Statystyka upadłości 
i nadzorów. 

W miesil}cu maju do Sądu handlo
wego w Łodzi wpłynęło jedno podanie 
o udzielenie odroczenia wypłat, przy
czem sąd udzielił w tym wypadku od
roczenia. Co się zaś tyczy upadłości, 
to ogółem wpłynęło 9 podań, z kt6-
rych 7 firm z siedzibą w Łodzi, 2 zaś 
w lóizkim okrę~u sądowym. Sąd o~ło
sił jedynie 6 firmom upadłość (4 w 
Łodzi, 2-m poza Ł)dzią). w 3 wypad
kach odroczono hib wycofano podania. 

W porównaniu z miesiącem kwiet
niem, to ilość podań o udzielenie od
roczenia wypłat Jest ta sama, przy
ezem jednak sąd udzielił odroczenia 

Aktualne dramaty. 

Zajął mieszkanie pO' eksmisji 
Skazany na 2 tygodnie więzienia i nową eksmisję . 
Walenty Kospin, właściciel domu przy 

ulicy LlItomierskiej 114, wszcz.ł w listo
padzie 1931 r. akcję w kierunku wyek
smitowania lokatora Ignacego Rampla, 
który od dłuitszego jut czasu nie płacił 
komornego za zajmowane mieszkanie. 

Dnia 11 maja 1932 r. przybył do mie
szkania Rampla komornik i wyeksmito
wał go na zasadzie wyroku sl}dowego, 
oddając opr6itnione mieszkanie do dyspo
zycji właściciela domu . 

Rampel jednak nie dał za wygraną. 

Z na~ejś~ieU1 nocy,!yłamał drzwi i Wpro
wadził Się ponowme do opróżnionłgo 
przed kilku godzinami mieszkania. 

Kospin zwr6cił aię do policji, która 
sporz,dzila protokół i sprawę skierowała 
do Sl}du grodzkiego w Łodzi. 

W dniu wczorajszym spraw! rozpo_ 
znawał Sl}d pod przewodnictwem s~dzie_ 
gtl Grochuiskiego. Ignacy Rampel swa
ny został na dwa tygoduie więzienia. 
Równocze'nie Sl}d orzekł powtórną ek. 
smisj,. 

Napad na funkcjonarjusza policji. 
zdążającego na letnisko. 

Gdy brak munduru a broń wypowiada posluszeństwa. 
a) W dniu wczorajszym w polu przy 

torze kolejowym niedaleko stacji Wio 
dzew, dokonano zuchwałego napadu ra' 
bunkowego na st. posterunkowegc 8 ko· 
misarjatu p. p. m. Łodzi, Władysława 
Bierwada. Bierwad . zd'lżał do rodziny, 
znadującej się na letnisku, przyczem 
korzystając z urlopu szedł w ubraniu 
cywilnem. 

Gdy znalazł się na ścieżce w pobli
żu toru stacji Widzew, zast'lpiło mu 
drogę 4-ch pijanych osobników, kt6rzy 
wyrwali mu walizkę, zawierajqc'l bieliznę 

i garderobę, przeznaczonq dla rodziny. 
W obronie własnej st. post. Bierwad 

wydobył rewolwer i zamierzał zastra
szyć napastnik6w. Na nieszczęście re
wolwer zaci'lł się. Bandyci zbiegli. 

Dopiero po pewnym czasie Blerwad 
odnalazł opróżnion'l walizkę w polu. 
O napadzie zawiadomił niezwłocznie 
IX komisarjat oraz pos~erunek na stacji 
Widzew. 

Za rabusiami wszczęto energiczne 
poszukiwania, dotycho;zlls jednak nie 
zdołano ich ujqć. 

Szajka złodziei "domokrążców". 
Herszt wpadl w ręce policji. 

a) Zarówno na terenie wojew6dztwa 
łódzkiego jak i pomorskiego, grasowała 
szajka złodziejska, kt6ra pod pozorem 
uprawiania handlu domokr'lżnego dosta' 
wała się do dom6w, a następnie doko' 
nywała · kradzieży i włamań. 

Władze śledcze, które wdrożyły ob
serwacje ustaliły, że zar6wno na terenie 
woj. ł6dzkiego, jak i pomorskiego dzia
ła szajka złodziei ł6dzkich, kt6'rzy na
bywajq towary w tutejszych firmach. 
W toku tych badań stwierdzono, że na 
czele szajki stoi notoryczny kilkakrotnie 
karany i poszukiwany za włamania i kra
dzieże 32·letni Maksymiljan Jakubowski. 

Za Jakubowskim wdrożono poszuki' 
wania i w rezultacie władze śledcze u
staliły, że w dniu 3 czerwca r. b. Jaku
bowski udał się do Torunia. 

Natychmiast wysłano za nim listy 
gończe, dzięki którym Jakubowskiego 
ujęto w jednej z melin w Toruniu, a 
następnie przetransportowano go do Ło
dzi, oraz osadzono w więzieniu do dy-
spozycji władz sądowo-śledczych. . 

Równocześnie policja wdrożyła ener
giczne poszukiwania za pozostałymi na 
wolności członkami szajki złodziejskiej, 
która uprawiała swój . proceder pod pre
tekstem handlu domokrążnego. 

Zgłoszenia bezrobotnych 
robotników fizycznych 

na państwową zapomogę doraźną. 
za m. czerwiec r. b. 

Magistrat m. Łodzi - Urzlld Zasiłko
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia
domości os6b zainteresowanych, te dnia 
6-go czerwca 1932 roku rozpoczęto się 
przyjmowauie zgłoszeń bezrobotnych ro
botników fIZycznych na państwowlI zapo
mogę doraźnI}. 

Prawo do zapomogi doraźnej przysłu
guje bezrobotuym, · którzy: 
. 1) majl} rodzinę na wytlIcznem utrzy

maniu i zamieszkują na tereme m. Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z fuuduszu bezrobocia po 
dniu 1 maja 1932 roku względuie otrzy
mali w miesil}cu kwietniu 1932 r. państwo
WII zapomogę doraźnll w urzędzie zasił
kowym, 

3) zgłosili się po zapomogę w cillgu 
5 tygodui od dnia rozwil\zania ostatniego 
stosunkn uajmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegajl\cych zabezpie· 
czeuiu na wypadek bezrobocia, 

wypłat 4·m firmom z iliedzibą w Łodzi 
z podań z ubiegłego · miesiąca. 

Podań o ogłoszeni" upadłości było 
w miesiącu kwietniu o 2 mniej, niit w 
maju, ogłeszono upadłość w 6 wypad
kach, odroczono zaś w 1. 

4) nie korzystajl\ ze świadczeń Kasy 
Choryeb, 

5) nie pobierajl\ zapomogi ani renty 
inwalidzkiej, 

6) nie posiadają mljlltku ani jakich
kolwiek dochod6w ltałych lub uiestalyell. 
dorównujl\cych lub przewyższajllcych ew. 
zapomogę· 

R6wnież nie majll prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzoata
jl\cej we wsp61nem gospodarstwie domo
wem choć jeden członek pra.cuje luh po-o 
siada inne źr6dła dochod6w, r6wne lul> 
przewyższajl}ce ew. zapomog'}. 

Samotni prawa do zapomogi doraźne} 
nie mają. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać sili' 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego dla 
Bezrobotuych przy ul. Żeromskiego Nr. 44, 
w godzinach od 8 do U-ej, według na
stflPuj~cego pOrzl}dku: 

Wtorek - 7 czerwca - litery: K. 
L, Ł. 

M. Sroda - 8 czerwca - litery: 
N, Q. 

Czwartek - 9 czerwca - litery: p. 
R, S. 

Piątek - 10 czerWCIl litery: T. 
U, W, Z, Z. 

----- _ l~ 
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Ghoroby zakaźne. 
w ciągu ubiegłego tygodnia! t. j. od 

d ia 29.5 do 4.6 r. b. włącznIe zlllo
"ono do Wydziału Zdrowotności Publi

s~"ej następujące przypadki zachorowań 
~a choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 7 przypadk6w (wtygod-
iu poprzednim 2 przypadki), płonica 19 
~rzypadkow (12), błonica 29 przypadkow 
\18), odra 46 p,zypa~k6w (43), r6ża . 2 
przypadki (6), krztusIec 18 przypadkow 
(7) gorączka I. połogowa 4 przypadki 
(lO), czerwonka: 1 przypadek. . 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra
wozdawc~ym 126 przypadków chor6 b za
kainych, w tygodniu ubiegłym - 98 przy
l'adk61". 

Zuchwałe włamanie 
w cegIelni. ." 

W nocy z' soboty na niedzielę do ko
"ano zuchwałego włamania do zabudo
wań przemysłowych cegielni parowej, 
we wsi Faust janka, gminy Rudniki , pow. 
wieluńskiego, własność J. Jankego. 

Niewykryci sprawcy odrąbali od pod
staw iacementowane motory, zdjęli wszy
stkie pasy transmisyjne i zbiegli .w nie
wiadomym kierunku, unosząc pasy i mo
tory. Właściciel cegielni oblicza stratę 
na 5,000 zł. 

Władze policyjne stanęły na s tano
wisku, iź włamania dokonali naj prawdo
podobniej złoczyńcy, doskonale obznaj
mieni z terenem i zwyczajami panujące
mi w cegielni. Sledztwo trwa. (Pl 

Plaga kradzieży. 
Ze składu przy ul. Ewangelickiej 6 

skradziono 2 sztuki jedwabiu, wartości 
400 zł. 

W składzie Jojne BQrnsztajna (Ki
lińskiego 62) skradziono 10 metrów 
skóry chromowej, wartości 2000 zł. 

Z budki z 9wocami przy ul. Lima
nowskiego obok toru, należącej do Elli 
Scbmidtke skradziono różnych ' słody
czy na sumę około tysiąca zł. 

Ze sklepu . J urj e Salomona (Piotr
kowska 28) skradziono dwie kołdry, 
wartości około 200 zł. (p) e-"" ~ co . I ... . ~J .ł ___ j-__ { 
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Nowy trick handlarzy 
żywym t,owaręm. 

Przy pomocy ogłoszeń. 
W AnglJi, od kiedy zaczęto odczu

wać kryays gospodarczy, zj awił si~ 
nowy typ wyzyskiwacza niedoli ludz
kiej: jest nim handlarz tywego to
waru. 

Od czasu do czasu ukazujl). si~ w 
dzienniJracb, najbardziej czytywanych. 
bardzo zachęnajl\ce ogłoszenia, w któ
rych .Bogate, bezdzietse małteństwo 
poszukuj e młodej panienki do towa
rzystwa. w podrótach po całym świe
cie", albo .Młoda panienka o miłej 
powierzchowności, potrzebna, j akn lek
torka do starszej arystokratki. Wyso
kl\ pensja, świetna kuchnia, doborowe 
towarzystwo, konie i samochód do dY8-
pozycjiu • 

Rozumie się, :!;e w czasach tak 
ciężkich, jak obecne, wobec trzech mil-

jonów urzlldowo stwierdzonych bezro
botnych, oraz , kilku miljonów osób, 
wątpliwie lub warunkowo zarabiaJ 1\
cych, na tego rodzaju ponlltne oferty 
zgłasza się tysiące młodziutkich panie-o 
nek. 

Przyjęta dziewczyna wyje:!;dża wkr6t- ' 
ee z takI). "arystokratką' w dalekl\ 
podróż, najczę~ciej do Ameryki połu
dn iowej lub Azji M"llieJilzej, gdy pod
różujące damy znajdują się w Jakiemś 
miejscu, gdzie o komunikację bardzo 
trudni, .ięzyj( tubylców niezrozumiały, 
skl\d bardzo daleko do najbli:!;jlzej pla
cówki konsularnej - ,starsza pani" 
znika, niby na krótko, faktycznie, aby 
więcej nie wrócić. 

Bezrad na młoda dzie~czyoa m usi 
się poddać swemu okrutnemu I~sowi. 

----------------------------------------~--... -----ZredUkowany robotnik 
rzucił się pod pociąg. 
Nocy onep:dajszej na torze ktllejo

wym Łódź-Zgierz w odległości 3·ch 
kilometrów od Zgierza dróżnik kolejo
wy obchodzący tor po przejściu pOcią
gu znalazł na torze poszarpane zwloki 
jakiegoś mężczyzny i p()wiadomił na
tychmiast wł'adze policyj ue i pogotowie 
ratunkowe o swem odkryciu. 

Przybyły lekarz pogotowia ratun
kowego stwierdzit już tylko zgon de
nata. 

Władze policyjne w szczątkach u· 
brania zmasakrowanego zoalazły legi
tymację kolejow~, opiewajl\cą na naz
wisko 40-letniego Józefa Olczyka, ro
botnika kolejowego stacji Rember tów 
pod Warszawą i tamże zamieszkałego. 

Jak ustaliło dochodzenie Olczyk 
przed kilkoma miesil\cami został zredu
kowany i w pOSZukiwaniu pracy przy
był do Zgierza, gdzie rzucił się pod 
pociąg· (p) 

I Kronika radjowa. 
Radjowe kwadranse 
literackie. 

Dnia 7.VI o godz. 20.00 p. Leon Ry
gier wygłosi w Polskiem Radjo feljeton 
literacki p. t. .Książka jako panaceum", 
w kt6rym przypomni rolę, jaką odegrała 
książka na przestrzeni wiek6w, rolę tak 
głęboko zrozumianą przez wybitnych pi
sarzl, nawołujących do czytania, albo
wiem, jak m6wi Montaigne, .Książka to 
najlepsze lekarstwo na wszelkie dolegli 
wości ". 

Dnia 8.VI o godz. 20.35 ' czeka radjo
słuchac:z6w w Dziale Radjowych Kwa
drans6w ,Literackich . opowiadanie egzo
tyczne Tadeusza Nittmana p. t . • Wiel
błądzia dusza". W noweli tej scharak
teryzuje autor dzielność i wierność nie
odstępnego towarzysza człowieka na 
rozpalonych piaskach pustyni. 

Str. t. 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutOWIJ 

z dn. 6 czerwca 1932 rokIl. 

CZEKT. 
Holandja 861 .40 
Londyn 32.95 
N.-York czeki 8.90 
N.-York kabel 8.904 
Paryż 35.14 
Praga 26.39 
Szwajcarja 174.45 
'Berlin 210.~5 

AKC.JE . 
B-k Polski 70.ÓO 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3% pot. budowlana 35.00 
4% inwestycyjna 8875 
5% konwersyjna 32.75 
6% dolarowa 50.-
4% dolarowa 4825, 47.25 
7% stabilizacyjna 47.50, 47.13, 52 (setki) 
10% kolejowa 100.00 
8% B. G. K. 94.00 
41/. '% ziemsko zł. 28.00 
8% m. Warszawy 53.50, 54.50, 
8% m. piotrkowa 49,75 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

z ' dnia 6 czerwca 1932r. 
Ceny trauzakcyj ne. 

źyto cena tranz. obr. 

p~en. biała : 

135 ton zł. 28,75 
150 " 28,50 

90 n 29,75 

Ceny orjentacyjne. 
otręby żytnie od zł. 16.- do zł. 16.59 

pszenne 

grube 

minns 50 gr. 
14.- do zł. 15.

minus 75 gr. 
15.25 do zł. 16.25 

minus 75 gr. 
Reszta notowań orjentacyjnych bez 

zmiany. 
Usposobienie ogólne spokojne. 
~ ' .. -

-------------------------------------------~~------~--~------Wiadomości sportowe. 
- 3 .. . 

Torno czy Oliveira 
zdobywcą pierwszej nagrody. 
Olbrzym niemiecki drugi raz pokonany. 
Dzisiaj zakończenie turnieju i roz

danie nogr6d na łączną sumę 5 tys . zł. 
Nic też dziwnego, że walki dzisiejsze 
maj II znaczenie, kto uzyska I nagrodę, 
~,etendentami do kt6rej są Oliveira 
i Torno dlatego teź spotkanie dzisiejsze 
tych dw6ch zapaśnik6w nabiera specjal
nego znaczenia na ukształtowanie się 
nagr6d. Drugą walkę stoczy Wester
gaard z Krauserem. 

Wczorajsza walka zakońc~yła się nad
zwyczaj pomyślnie dla zgierzanina, kt6-
ry w 22 min. kontratakięm z podwójne
go nelsona rozłożył pięciokrotnego mi-

strza świata niemieckiego olbrzyma We
stergaarda. 

Publiczność nadzwyczaj entuzjastycz
nie' przyjęła zwyci ęstwo polskiego za-
paśnika. . 

Oliveira w 27 min. zwyciężył Krau
sera a Kawan w 8 min. paradą z po
dw6jnego nelsona położył Birkenmajera. 

Jak się dowiadujemy Sztekker, kt6ry 
w Wiedniu w .Cirkus Renz" bierze u
dział w zapaśniczych mistrzostwach 
świata ma duże szanse na uzyskanie 
zaszczytneQo tytułu mistrza świata. 

--------------------------------------------Jugoslawja - Francja 2: 1. 
Rozegrany w Zagrzebiu międzypań

stwowy mecz Francja - Jugosławja za
Kończył się zwycięstwem Jugosławji w 
stosunku 2: l. 

Specjalnello znaczenia . nabiera wo
bec tego nasze zwycięstwo zeszło
tygodniowe jakie nasza jedenastka od-
1\iosla r6wnież w Zagrzebiu bijąc repre
zentację Jugosłowiańską 3 : O. 

Hakoah gra w Warszawie. 
W nadchodzllcy piqtek i sobotę zo

stanie rozegrany w Warszawie turniej 
piłkarski o puhar tygodnika .Sportzei
tung", w kt6rym wezmą udział: Hako-
• h (Ł6dź), Hasmonea (R6wne), Makabi 
{Warszawa i Gwiazda (Warszawa). Dru
lyna ł6dzka, kt6ra wyjeżdża do War
Szawy w swym najlepszym składzie, ma 
~oważne szanse na zajęcie pierwszego 
lIIiejsca. 

Michal Lisiak mistrzem 
L.T.K. na rok 1932i3. 
W niedzielę, dnia 5 czerwca r. b. 

został rozegrany na trasie Pabjanice -
Łask-Wadlew - Wola Kamocka i zpo
wrotem 100 klm. wyścig o mistrzostwo 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego na 
rok 1932/3. Do wyścigu stanęło 8 za
wodnik6w. kt6rzy po wylosowaniu kolej
ności, zostali wypuszczeni ze startu po
jedyńczo na czas w odstępach 3 minu
towych. Pierwsze miejsce zajllł i tytuł 
mistrza zdobył po raz drugi z rzędu 
Lisiak Michał, w doskonałym czasie 3 
godz. 19 minut 29 i 2/6 sek., bijąc sw6j 
zeszłoroczny czas o 8 min. 31 sek. 
Drugie miejsce zdobył Morga Henryk w 
czasie 3 g. 26 m. 45 i 4/5 sek. Trzeci 
-Antoniewski J6zef, w czasie 3 g. 29 
min. 45 i 3/5 sek. Czwarty - Jóźw;ak 
Roman, w czasie 3 g. 37 m. 36 i 3/5 
sek. 

tetony pamiątkowe, za ukończenie 

wyścigu w normie 3 godz. 50 min. zdo-
byli: Piekarski Jan, Blau Edward i M. 
Bilski. Wyścig ukończyli wszyscy star
tujący zawodnicy . 

Otwarcie sezonu "dirt- . 
trackowego" w Lodzi. 

Otwarcie sezonu wyścigów. motocy
klowych na torze żużlowym nastąpi w 
Łodzi, w Helenowie w dniu jutrzejszym, 
w ramach zawod6w kolarskich z udzia
łem zawodnik6w zagranicznych. W za
wodach tych wezmą udział najlepsi mo
tocykliści ł6dzcy, znani z zawod6w na 
torze żużlowym z sezonu ub i egłego. W 
związku z występem kolarzy zagranicz
nych, należy dodać, że będ'ł startować 
tym razem w bip.gach sprinter6w i że 
pr6cz bawiących poprzednio w Łodzi 
Piano, Jilrgensa i Carpusa wystllpi r6w
nież znany kolarz niemiecki Huhn. 

Przed meczem LKS-Le~.ia, 
W nadchodz~cą niedzielę odbędzie 

się na boisku ŁKS-u przy Al. Unji mecz 
ligowy ŁK5-Legja. Mecz ten wzbudza 
wśr6d ł6dzklch sportowc6w ogromne 
zainteresowanie, edyż Legja w roku bie
żącym wyka1uje znakomitą kondycię i 
od poczlltku rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi kroczy na czele tabeli, zaś ŁKS na 
własnym boisku jest przecIwnikiem b. 
groźnym. 

Poza meczem ŁKS-Legja odbędą 
się w niedzielę następujące mecze li
gowe: Polonia- Garbarnia w Warszawie, 
Wisła-Cracovia w Krakowie, Pogoń -
Warta we Lwowie i Ruch- Czarni na 
Sląsku. 

Mistrzostwa lekkoatletycz
"e w Warszawie. 

w mistrzostwach lekkoatletycznych, 
które się odbyły w sobotę i niedeielę w 
Warszawie, watniejsze wyniki były na
stępujłce: 110 m. plotki Trojanowski 
15,8. Rznt oszczepem Mikrut 58,36 m. 
Bie~ 800 m. Kożmiński 1,67. Skok 
w dal Twardowski 7.02,5 i 80 m. płotki 
dla kobiet Schabitska 12,8. 

Dookoła światowego 
rekordu Kusocińskiego. 

Na zawodach lekkoatletycznych o 
mistrzostwo, kt6re odbyły się w War
szawie, Kusociński pobił w biegu na 10 
klm. dotychc%8sowy rekord Polski uzy
skując wspaniały czas 30 m. 34,1 sek. 
Czas ten jest b. bliski rekordu świato
wego Nurmiego i kwalifikuje Kusociń
skiego na jednego znajpoważniejszych 
faworyt6w tegorocznej Olimpjady. Cza
su tego nie osiągnęli od wielu lat naj
lepsi długodyst.nsowcy:świata, przyczem 
najlepszy tegoroczny wynik Nurmiego 
na 10 klm. jest o 10 sek. gorszy od re
kordu polaka. Wynik nie jest granicą 
możliwości . Kusego" gdyź osiągnllł go 
bez większego zmęczenia. 

Aktualja sportowe. 
W zawodach kolarskich. które odby· 

ły się w dniu wczorajszym W Warsza
wie na Dynasach wzi~li również ndział 
kol6rze łódzcy. odnoszl).c szereg sukce
sów. W biegu na 800 m. zwyciężył Ein
brot 13,2 przed Reabem i Schmidtem, 
zali w biegu na 25 klm. zwyciężył Wło
darczyk (Wa) przed Reabem, Łódź. 

* * * Na zawodach lekkoatletyrznych w 
Białymstoku, doskonały lekkoatleta Luk
baus ustanowił w trójskoku wynikiem 
14,24- m. nowy rekt>rd polski. 

* .. 
Dnia 11 b. m. ·mi ał się odbyć w 

Warszawie mecz bokserski mitdzy Ra
nem " Raphaelem. Dowiadujemy si~ 
obecnie, że Raphael na mecz ten nie 
może przybyć i zasąpi go );nany pię'
ciarz niemiacki, Volkmar. . .. • W zawodacb kolarskich .Resnray· o 
mistrzostwo klllbcwe zwyci~żyl w bie
gu szosowym na 50 klm. Pietra zczak 
l g. 40 m. przed Kasprsakiem 1,42 . 

ralllie~j ij naj~iooniBjsz~~DI 
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Dtwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Dziś Przepotężne arcydzieło dźwiękowe. Drami\t z krainy wschodzącego słońca. Dziś 2& 

W rolach głównych: 

'. i~~i " 
~ .. ',:"t: ~ 

S. MININ, J. CZERNIAK, 
HAl YU G i inni. "Błękitny Ekspres" 

I . Nad program aktualności kraju i wesola farsa. I _ 
, - " ~.\. 

~ . ,~~ . i~ 
l"" •• : ... : .... __ ._ 

Żeromskiego 74-76 
rog Kopernika 

Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek leanlów w dni pow.,.. o godz. 4 p. p., w nIedziele I swiętll o g. 2 p. p. Ostatni o.an. 
o god •. 10 wleoz. Ceny mIeJ oc: 1-1.30, 11-90 gr •• lII-GO gr. Na l-uy seano wszystkie mieJoca po 60 gr. 

Następny program: "SAL TO MORTALE" E. A. Duponta. 
Kupony ulgowe po 7~ gr. watne na wszystkie mleJlca we wazyltkie rlui • wyjątkiem oobót, nled.lel I "wl"t. 

UWAGA. Pall .. partout I bilety wolnego wejścia w nled,iele I śwIęta beiWzględnie nIe ważne. 

T Dziś! Dziś! Następny program: 

R
KEINso ... uTEnAsRA PierwSZYM raz w LĘOdZi! CPrzePięZkne arEcYdziełNO filmowNe.

p
. tl' C A "Wale stiraussa" I 

I Począt~k go~ez~n;.~~ 7.30 I ~~5. POWI"I 
w ooboty o g. " w niedziele I święta 

, k Wzruszaj/lca tragedja niewinnie poslldzonej. o godz. 3, '.30, e, 7.30 I g.I~. I 
. ul. Kilins iego 123 W rolach głównych.. W loboty, niedziel. I święta pau. 

partout prócz urzędowych niewatn •. 
lU Orle. po:! dyr. p. L. KANTORA. Franceska Bertini, Warwiek Ward, Simon.8 Vondry i Fritz Koertner. UWA'GA!!I Na pierwszy seans wszy-
In . otlrie miejsca po 50 gr. 

Do akt Nr. 1763 1'31 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlId u Grodzkiego w Łodzi 

16-go r.wlru, zamieszkaly w Łodzi przy 
al. Gdańskiej 94, na zasadzi. art. 1086 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 21-go czerwca 1932 
roku od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. 
W61cz&JiskieJ 7ł, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, nale!~cych do 
Stefana I Anny Marji Angerateln I skladają
cych się z mebli, oizacowanych na sumę zł. 
1200.-

Łódi, dnia 27 maja 1932 r. 
KomornIk: KtÓOKOWSKI 

Do akt nr. E 759, 760, 761, 762 1982 r. 

Ugloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodli , 

11-ro rewiru zamieiZkaly w Łodzi, przy 
ul. 11 Listopada 51 na z8S&dzie art. 1080 
U. P. C. ogła.all, te , "IV dniu 1 lipca 
11182 r. od rodz. 10 rano w ŁodKi prsy 
ul. M&rji-Piotrowiezowej 7, odbędzie się 
sprzedaż z przetar:u publicznero rucho
mości, nalę~ych ao ,Wincentego Porady 
i akładaj/lcych lię z mebli i krowy, olnco
wanych na"'lUmę zł. 1070. 

Łódź, dnJa 23 maja 1932 r . 
Komornik St. STOPOZYŃSKI. 

Do akt Nr. 1286 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12, zamieszkały "IV Łodzi, ul. Pi~ 
ramowicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, te w dniu a czerwc& 
193j r. od '(odl. 10 rano w Łodzi przy 
ul. 11 Listopada 47, odbędzie się sprze
daż .Z · przetargu publicznego l'Uchomości 
należących do Kiwy Grynberga i składa
j~eych się z mebli oszacowauych na sumę 
zł. 2775. 

Ł6dź, dnia 2 czerwc& 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt nr. \098 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sljdu Grodzkiego w Łodzi, 

rew.iru 13 zamieszkały "IV Łodzi, przy ul. 
Pultej Nr. 18, na zasadzie IIrt. 1030 U. 
P. C. ogłasza, te w dniu 15 czerwca 
) 932 r. Qd g.10 r. w Łod~i przy ul.Konst1n
tynowskiej Nr. 58 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu pUblicznego ruchomości, nale
Żl\eych do Rachmina Bassina i skllldaj/lcych 
się z mebli, oszacow8n)' ch Da sumę zł. 
1783. . 

Łódż, dnia 12 maja 1932 r. 
Komornik L. NA.BOROWSKI. 

-.UIIIIIIWIUHlllaU\llIllllllHlllIIIIIIIIIIIII 
== 

Do akt. Nr. 1225 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 16-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 94, nil zasadzie art. 
10S0 U.P.C. oglalza, te w dniu 21 cler
wca 1932 r. od rodz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 97 odbędzie się 
sprzedat z ruetargu publicznego ru
chomośoi, naletąeych do Bohdana Plesz
czyńskiego i składaj ącyoh się z mebli 
oszaoowanych na sumę zł. 560-

Łódt, dnia 1 czerwc& 1932 r. 
Komornik J. KŁÓDKOWSKI. 

Do akt Nr. 216 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sqdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 16, za'mieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 94 na zasadzie arl.1030 U.P.C. 
ogłasza, te w dniu 14 czerwca 1932 r. 
od g. 10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
nr. 126 odbędzie się sprzedat z przetar
gu publicznego ruchomości, należqcych 
do fir .• Alfred Sommer" i składaj~cych 
się z s&mochodu, oszacowanego na sumę 
zł. 1:;00.-

Ł6dź,. dnia 18 maja 1932 r. 
Komornik KŁÓDKOWSKJ. 

Do akt Nr. 1086 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S/ldu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 16 zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej nr.9! na zasadzie art. 1030 U. 
P . C: ogłasza, że w duo 24 czerwca 1932 r. 
od godz. 10 ral10 w Łodzi przy ul. An
drzeja Nr. 2-1 odbędzie .ię sllnedaż z prze
t&rgu publicznego ruchomości, należ/lcych 
do Gustawa Grambora i składajl\
eyeh się z motoru elektr., oszacowanego 
na ' sumę zł. 500.-

Łódź, dnia 13 maja 1932 r. 
Komornik J. KŁÓDKOWSKI. 

Do akt Nr. 1219 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S ą d u Grodokiego w Łodzi 

12-go rewiru zamieszkaly w Łodzi, przy ul. 
Plramowicza nr. 7, na ..... adzle Art. lDaO U. 
P C. ogłasza, że w dniu a czerwca 1932 r. 
od godz. 10 r. (w Łodzi, przy ul. MIelczarakie
go 33 odbędzie się "przedał I przetargn; pu
blicznego ruchomości nal.ż~oych do Pawła 
Leweutona I skladaJ .. cyoh się z mebli OBZ8-
cowanych Da sumę zł. 660. 

Lód', dnIa 4 czerwca 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKl. 

Ce:n.y ogł:osze:ń..: 

Do akt Nr. E 95ł 1932 r. 

Ogloszenie. U dzielam lekcji 
KomornIk Sądu Grodzkiego w ,Łodzi, re 

wiru IS-go zamleszkaly w Łodzi, przy ulicy 
Pustej Nr. 13 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglasza, te w dniu 17-go czerwca 1932 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. -AI. l Maja B, 
Nr. 35 odbędzie się oprzedaż • przetargu pu
blicznego ruchomośoi, należących do Josefa 
Grobmana I składających się z mebli, gar
deroby męskiej i naczyń stołowych, oszaco. 
wanyc'" na sumę zł. 41 . 

gry na skrzypcach 
oraz korepetycji. 

Wiadomość: ul Wólczańska 1" 139, 
lewa ofic. m. 16. 

Łódź, dnia 9 maja 1932 r. 
Komornik L. NA1l0ROWSKl. Sala ze sceną 

w śródmieściu 

do odnajęcia. Dr. med. 

L. ' NITECKI Zwiljzek Drukarzy ul. NAWROT 1" 20 

Ch'oroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Na12Vrot 32. Tel. 213-18 

przyjmuje od S-lO r. i od 4-8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9-12 w poł. Ogłoszenia drobne 

Doktór 

REICHER 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopIciowe. 
ul. Południowa nr. 28. 

Tel. 201-93. 
Przyjmnje . od 8-11 rano i od 5-8 w. 

w niedziele i święta od 9-1. 

DRUSKIENNIKI
pensjonat uRiwie
ran. Nowoczesne u
rZ/ldzenia - Kana
lizacja. Całkowicie 
odremontowany pod 
nowym zarzlldem. 

Ceny dostępne. 

Zakład krawiecki 
• Unlweroal" Rad

w&ńska 2, tel. 231-łO, 
przyjmuje wszelkie 
obstalunki, odświeża 
garderobę, pierze che
micznie oraz farbuje 

SZEWOY-
Najtaniej nabyć S K O' R V w każdej 

można ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 

~ 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pIsanIa, liczenIa, 
kas kontrOlnych .NATIONAL· 
oraz wszelkIch maszyn DRU
KARSKICH I litografIcznych. 

p. f . "MECHANIK" 
w Łodzi, ul. KiIińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. 

Bi!uterję 

.egarkl na raty, coIl7 
gotówkowe p o Je c. 
"Precion.· Plotrkow
lka 123 w podwórzu. 

Nauczyoiel 'ęsyka 
łacińskiego ma J5 

godzin wolnych. Zglo 
Izenia aub .~ Z.1l re
dakoJa .Dziennlka 
Ud.zldel':o·. 

Jeszoze kJlk~ 
% folwarjru Kwiat

kowlce do sprzedania 
po przystępnej cenie. 
Dzialkl nadają się tak 
na iOBpodarstwo rol
ne rak i na osiedle 
letniskowe. - Wiado
mość u W. P. Kut· 
mierza Kulczycklogo 
maj. Wodzierady -
Górne, poczta Kwiat
kowloe. 

otomanę slrr.yn~ową 
- tapczan, I.żan

kę. k.rzesla dębowe, 
stół tozsuwany. Ro
bota oolidna, tanio 

~:%~g~mp~!~ifdl~~~i~ 

Parasole, la.ki oraz 
wszelkie wyroby z 

drzewa, rogu, kości l 
t. p. wyrabia, napra
wia Kadyfiski, Piotr
kowska B2 

R~K1AMA 
TO 

c e n rp' • n u m e r e t" miealęcznl.:w Łodzi [Ił. 

Jled&ktor: Józef· Przybylski. Z& wydawnictwo: Edmund Błatewski. Druk L. Tar.kowaJtiego, Cegielniana 19. 
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